DZIEN 


POLSKI 


REDA KO J A 
ADMINISTRACJA 
WARSZAWA, SZPITALNA? 
TEL. RED.630-54, ADM.649-04 


CENA EGZ. 20 GR. 


CZYTAJCIE DZIŚ: 


KONFERENCJA ODSZKODO» 
WAWCZA W LUXEM- 


BURGU 
POWÓDŹ W ANGLJI 
NOWY RZĄD W BELGJI 


NG 142. 


WARSZAWA, Wtorek 24 maja 1932 r. 


Rok IX. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Adm. Saito tworzy nowy gabinet japoński 


PARYŻ (PAT), Według wiadomości prasy 
francuskiej, japońska opinja publiczna przyjęła 
przychylnie wiadomość o mianowaniu admirała 
Saito premierem, uważając, iż pozwoli to przy- 
najmniej prowizorycznie rozwiązać ostry kryzys. 
Powierzenie tworzenia gabinetu admirałowi Saito 
było niespodzianką nietylko dla ogółu, lecz i dla 
niego samego, gdyż dowiedział się o swej misji 
wówczas, gdy już wszystkie pisma zamieściły je- 
igo portret. Wybór barona Hiranuma, przewodni- 
'czącego najbardziej potężnego stronnictwa nacjo- 
nalistycznego, oznaczałby manifestacyjne potę- 
pienie ustroju parlamentarnego i uświęciłoby do 
pewnego stopnia oficjalnie ruch, który, przynaj- 
mniej przez swoje lewe skrzydło, odpowiedzialny 
jest za ostatnie wypadki. Armia, zdaje się, nie jest 
przeciwna gabinetowi Saito, ze względu na osobę 


premiera. Utrzymują nawet, że ulegając namo- 
wom swego otoczenia, gen. Araki zachowa tekę 
ministra Wojny. Prawdopodobnie dopiero w koń- 
cu tygodnia Saito przedstawi cesarzowi listę 
„złonków nowego gabinetu. 

PARYŻ (PAT). Wczoraj w Tokio odbyło się 
w siedzible partji konserwatywnej Sejukai posie- 
dzenie z udzlałem 300 najwybitniejszych człon- 
ków stronnictwa. Debaty toczyły się w atmosfe- 
rze wzajemnych zarzutów. Nowemu przewodni- 
czącemu, d-rowi Suzuki, zarzucano niezręczne i 
arbitralne postępowanie. Spodziewane są poważ- 
niejsze scysje. 

TOKIO .(PAT). Gen. Sendżuro Hayasni, na- 
czelny dowódca wojsk w Korel, został wezwany 
do Tokio. Przypuszczalnie obejmie on po gen. 
Arakim tekę ministra Wojny. 


Pruscy socjaliści i komuniści przeciwko hitlerowcom 


BERLIN (PAT). Frakcja socjalno-demokra- 


komunistów własnego kandydata na stanowisko 


tyczna uchwaliła wysunąć własnego kandydata | prezydenta sejmu, Partla komunistyczna posta- 
na stanowisko prezydenta sejmu pruskiego w oso- | wić ma centrum i socjal-demokratów przed decy- 
bie posła Wittmaacka, który urząd ten piastował | zją, czy chcą niedopuścić do objęcia władzy przez 
w dawnym sejmie. narodowych socjalistów drogą obstrukcji, czy też 

Partja komunistyczna ogłasza proklamację, | innymi środkami parlamentarnymi. W każdym 
wzywającą robotników socjal-demokratycznych | bądź razie komuniści wypowiadają bezwzględną 
do utworzenia wspólnego frontu walki z taya | walkę hitleryzmowi, zarówno w sejmie, jak i poza 
mem. Proklamacja zapowiada wystawienie przez! obrębem parlamentu. 


Turcja nosi się z zamiarem wstąpienia do Ligi Narodów 


LONDYN (PAT). „Daily Telegraph“ donosi, | aktu nieprzychylnego w stosunku do Sowietów, 
że Turcja zamierza zgłosić swe przystąpienie do | w toku zaś obecnej wizyty w Rzymie, Ismet Pa- 
Ligi Narodów, o ile otrzyma, na wzór Polski, pół- | sza omówić miał z Mussolinim sprawę przystą- 
stałe miejsce w Radzie Ligi. W czasie wizyty w | pienia Turcji do Ligi Narodów. Włochy wystąpić 
Moskwie Ismet Pasza uzyskać miał zapewnienie | miałyby w roli pośrednika i zapewnić Turcji pół- 


rządu sowieckiego, że Moskwa nie będzie trakto- 
wała przystąpienia Turcji do Ligi Narodów, jako 


stałe miejsce w Radzie. 


Olbrzymia powodź w Angjji 


LONDYN (PAT). Nadchodzą wiadomości o rozmiarach 
Klęski powodzi, która nawiedziła całą środkową Anglię w 
ciągu ostatnich dni. Szkody i straty obliczane są na prze- 
szło 4 miljony funtów. Według dotychczasowych obliczeń, 
utonęło 6 osób, zaś kilkanaście jest rannych. Najgorzej 
przedstawia się sytuacja w mieście Derby, gdzie woda 
zalała szereg ulic. Wskutek powodzi połączenia telefonicz- 
ne zostały zerwane. W jednym z domów, gdzie woda za» 
lała instalację gazową, po kilkunastu godzinach rury ga- 


zowe pękły, powodując eksplozję, która zniszczyła część 
domu, przyczem 10 osób odniosło rany. 

W miejscu urodzenia Szekspira, w  Statford rzeka 
Avon wylała į nowy teatr szekspirowski, otwarty przed 
miesiącem uroczyście przez księcia Walji, a wybudowany 
z wielkim nakładem kosztów, ze składek amerykańskich, 
jest zupełnie zalany į odcięty od miasta, tworzy on jakby 
wyspę wśród wody. Woda dostała się i do wnętrza teatru, 
zalowając kosztowne instalacje sceniczne oraz ruchomą 
scenę. 


PO ZA LOZANNĄ 


BERLIN (PAT). Prasa donosi, że w najbliż- 
szych dniach odbędzie się w Luxemburgu spotka- 
nie wybitnych polityków przemysłowców niemiec- 
kich z przedstawicielami finansiery francuskiej 
oraz delegatami Herriota. Przedmiotem konferen- 
cji będzie sprawa prowizorycznego uregulowania 
kwestji reparacyj. 


WYNIKI WYBORÓW W ESTONII 


TALLIN (PAT). Dotychczas znane są nastę- 
pułące wyniki wyborów do parlamentu estońskie- 
go: ogółem na 339.378 głosujących rolnicy otrzy- 
mali 142.774 głosów, socjaliści 82.979, centrum na- 
rodowe 74,407, komuniści 14.880 głosów. Przebieg | 
wyborów był spokołny. 


W GRECJI 
ATENY (PAT). (Ag. Ateńska), Rozpow- 
szechniane z różnych źródeł pogłoski o rzekomych 
zaburzeniach są całkowicie fantastyczne, W całej 
Grecji panuje najzupełniejszy spokój, Komunika- 
cja nie uległa nigdzie przerwie, 


WYBUCH AMUNICJI NA 
TRANSPORTOWCU JAPOŃSKIM 
PARYŻ (PAT). Na transportowcu japońskim 
„Bombaj Maru* wiozącym na pokładzie swym 
amunicję, wybuchł wczoraj pożar. Huk eksplozji 
słychać było w całym Szanghaju. Transporto- 
wiec „Bombaj Maru“ w powrotnej drodze do Ja- 
hong zabrać miał na swój pokład oddziały, 9-e] 


PRZYJAZD WICE—KRÓLA HEDŻASU 

Dziś o godz. 9 rano wicekról Hedżasu, emir 
Feisal wyjechał z Berlina wraz ze świtą ekspre- 
sem „Lux“ do Warszawy. Na dworcu żegnali 
wicekróla przedstawiciele Urzędu Spr. Zagr. i 
władz oraz poseł Rzplitej w Berlinie, minister A. 
Wysocki. 

Wicekról przybędzie do Warszawy o godz. 
8 min, 25 wieczorem. 

Na dworcu głównym wysokiego gościa witąć 
będą przedstawiciel M. S. Z. oraz reprezentanci 
wojskowości. Na peronie ustawiona będzie kom- 
panja honorowa piechoty ze sztandarem. ` 

Emir Feisal zatrzyma się na czas swego trzy- 
dniowego pobytu w Warszawie w hotelu Euro- 
pejskim, gdzie przygotowane są specjalne apar- 
tamenty. 

Jutro przed południem wysoki gość złoży wi- 
zytę w M, S. Z., a następnie — p. Premierowi 
Prystorowi. 

O godz. 1-ej popoł. Emir Felsal przyjęty zo- 
stanie na specjalnej audjencji przez p. Prezyden- 
ta Rzpltej, poczem p. Prezydent dostojnego gością 
podejmować będzie śniadaniem. 

O godz, 5.30 Emir Feisal złoży wizytę p. Mar- 
szałkowi Piłsudskiemu w Belwederze. 

Wieczór wysoki gość z Hedżasu spędzi w 
operze. 

Z Warszawy wicekról Feisal odjedzie 28 b. 
m. o godz. 7.10 przez Stołpce do Moskwy. 

. 


Emirow! Felsalowi, który jest drugim synem króla Hes 
dżasu Ibn-Sauda, oraz premjerem | ministrem Spraw Za- 
granicznych swego kraju towarzyszą w podróży Fuad bey 
Hanza — podsekretarz stanu w M, S, Z, Szeļar al Saman— 
sekretarz oraz adjutant major Kallid al Ajlubi. 

Misja ta objeżdża kraje, będące w dobrych stosunkach 
z Hedżasem, - 

Specjalny delegat królą Hedżasu bawił już w Polsce 
w r. 1929, Przyjazd ten miał na celu zbadanie możliwości 
nawiązania stosunków handlowych między obu krajami 

W r .1930 Polska uznała królestwo Hedżasu | w roku 
tym wysłała specjalną delegację do Mekki, która zawiozła 
królowi Ibn-Saudowi dary od p, Prezydenta Rzplltej i p 
Marszałka Piłsudskiego. 

Dzistejszy przyjazd Emira Fajsała ma na celu nawłą 
zanie bardziej serdecznych stosunków pomiędzy Polską a 
Hedżasem. Dowodem tego służyć może m. in, fakt ten, 
że dostojny gość wlezle ze sobą odręczne pisma swego 
monarchy do p. Prezydenta Rzplitej I do p. Marszałka Pits 
sudsklego, 


POWRÓT MINISTRA ZALESKIEGO 
Powrót z Genewy p. ministra Zaleskiego do 
Warszawy spodziewany jest w dniu jutrzejszym 


ROZPORZĄDZENIE PREZYDENTA 
RZPLITEJ O ZMIANIE PENSYJ 
URZĘDNICZYCH 

W ostatnim numerze „Dziennika Ustaw“ uka- 
zało się rozporządzenie p. Prezydenta Rzpltej z 
mocą ustawy o zmianie uposażeń funkcjonarju- 
szów państwowych i wojska, w myśl uchwały, 
powziętej w tej sprawie przez Radę Ministrów. 


NIEFORTUNNE LĄDOWANIE 

LONDYN (PAT.) W chwili planowania wodnopłatowca 
DO X Jeden z oficerów załogi wychyłiwszy się przez bure 
tę, stracił równowagę I spadł do wody. Oficera zdołano w- 
ratować. Pozatem z powodu silnego przypływu wodnopła. 
towiec DO X został odrzucony na pomost lotniczy w ae- 
rodromie w Calshott, Jedynie dzięki wyrzneeniu w ostate 
niej chwili jednego z motorów, zdołano, uniknąć niebezpie- 
czeństwa. Wodnopłatowiec wystartuje jutro rano do Frię- 
driohehaten, 
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nie sformułować jakiekolwiek horoskopy, co do] nie Francji, a nawet prześcignęły ją, używając 


ZAGADNIENIE AUSTRJAGKIE 


Austrja zwróciła się daremnie o pomoc do 
Ligi Narodów. Kanclerz Buresch wskazał na 
niesłychanie groźną sytuację finansową swojego 
państwa, stojącego niemal w obliczu bankructwa 
po wyczerpaniu środków i potrzebującego nie- 
zwłocznej ratowniczej interwencji międzynaro- 
dowej. Dalsze spłacanie odsetek od pożyczek za- 
granicznych naraziłoby Austrię na zupełne wy- 
czerpanie zapasu złota. 

Prośba Austrji stała się przedmiotem obrad 
Rady Ligi, dla której ona nie była niespodzian- 
ką. Fiasco konferencji 4-ch mocarstw w spra- 
wie naddunajskiej musiało przyśpieszyć przesi- 
lenie, niema zaś nadziei udzielenia Austrji nowej 
pożyczki przez banki czy rządy poszczególnych 
mocarstw, póki nie zostaną stworzone odpowied- 
nie gwarancje. Zdaniem miarodajnych kół an- 
gielskich, dotychczasowe pożyczki przyczyniały 
się jedynie do odroczenia upadku Austrii, stwa- 
rzając poważne niebezpieczeństwo dla wszelkiej 
nowej lokaty. Niemniej państwa, które gwaran- 
towały pożyczkę austriacką, Francja, Anglia, 
Włochy i Czechosłowacja, były poważnie dot- 
knięte ogłoszeniem moratorium austriackiego, 0- 
becnie jak się zdaje nieuniknionem, a zmuszają- 
cem te państwa do pokrycia zobowiązań Austrii. 

Ciężka sytuacja Austrii, poważnie zaważyła 
na zakończonem obecnie jej przesilenia rządo- 
wem. Załamanie się rządu kanclerza Burescha, 
podtrzymywanego wyłącznie przez chrześcijań- 
sko społecznych. wydaje się być równocześnie 
upadkiem jedynego poważnego kierunku w 
Austrii, zdolnego do przeciwstawienia się, chociaż- 
by ze względów czysto oportunistycznych, kampa- 
nii anschlussowej. Landbund, najsilniejsze w Au- 
strji ugrupowanie niesocjalistyczne obok chrze- 
ścijańsko społecznych, przez usta nowego wice- 
kanclerza, p. Winklera, wypowiedział się z całą 
stanowczością przeciw realizacji planu Tardieu, za 
którym się zaangażował swego czasu kanclerz 
Buresch. Trzeba jednak podkreślić, że żaden z 
oficialnych rzeczników chrz.-społecznych nie od- 
ważył sie stanąć całkowicie na gruncie projektu 
francuskiego przeciwko zastrzeżeniom niemiec- 
kim. żądając stale uwzelednienia tych, ostatnich. 
A przecież upadek gabinetu Burescha nastapił 
najwyraźniej wskutek intryg  wszechniemców, 
zdecydowanych zwolenników Anschlussu. 

Groźba przeprowadzenia nowych wyborów 
iw tak niesłychanie ciężkich warunkach gospo- 
darczych została coprawda narazie odroczona, nie 
ułatwi to jednak bardzo sytuacji nowego rządu 
prawicowego, utworzonego przez b. ministra rol- 
nictwa p. Dollfusa. 

Zdaniem „Le Temps“ Austrja nie jest bez wi- 
my w doprowadzeniu do obecnej katastrofalnej 
sytuacji. Zapóźno zabrano się w Wiedniu do 
przeprowadzenia tych. radykalnych oszczedności, 
które w okresie kryzysowym wszystkie państwa 
zmuszone są zastosować. Dzisiaj Austrja mogłaby 
liczyć na pomoc międzynarodową tylko pod wa- 
runkiem oddania się pod prawdziwą kontrole mię- 
dzynarodową. Na to znowu nie godzą się właśnie 
wszystkie te czynniki w Austrji, które wolą pra- 
wie katastrofę od zamknięcia sobie drogi do rea- 
lizacii marzenia o połączeniu z ojczyzną nie- 
miecka. g 

Nie ulega dziś watpliwości, że traktat w St: 
Germain pozostawił Austrję w niemożliwem poło- 
żeniu gospodarczem. Utrzymywała się ona do- 
tąd tylko przy pomocy kredytów międzvnarodo- 
wych. W miarę wzrastania długu Austrji wzra- 
stały również cła Efropy Środkowej. Austria 
bowiem dla zaradzenia coraz wiekszym kłopo- 
tom. finansowym i potrzebom spłacania odsetek 
w obcych walutach zmuszoną była do stosowa- 
nia coraz skrajniejszych restrykcyj dewizowych 
i handlowych. Jest oczywistem, że rezulta- 
ty ostatnich wyborów krajowych, wprowadza- 
jące niespodziewanie duże ilości Hitlerowców do 
sejmików, są wyrazem defetystycznych nastro- 
jów szerokich mas, przeciążonych podatkami, za- 
męczanych egzekucjami i usposobionych coraz 
przychylniej dla wszelkich haseł przewrotowych. 
Ostatnio przecież coraz cześciej wydarzały się 
wypadki rozruchów chłopskich i pobicia komor- 
ników. A Hitlerowcy obiecują wszystkim raì na 
ziemi w razie urzeczywistnienia się „3-ej Rze- 
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„Liga Narodów okazała się niezdolna do. znale- 
zienia obecnie jakiegokolwiek wyjścia z impasu 
austrjackiego, Dyskusje wykazały zupełną roz- 
bieżność zdań. Powołała ona na razie „komitet 
rzeczoznawców“. Dopiero po konferencji lozań- 
skiej, rozwiązanie zagadnienia będzie możliwe. Ra- 
dy udzielone Austrii, by mimo wszystko: płaciłą 
odsetki, brzmią wprost szyderczo. Trudno obec- 


kierunku przyszłego rozwiązania sprawy austr- 
jackiej, o ile Francja żądać będzie dla ewentual- 
nej pożyczki gwarancyj nie tylko finansowo-go- 
spodarczych, lecz i politycznych. W Austrii bo- 
wiem przeważa powszechnie pogląd, że skoro nie 
powiódł się francuski plan sanacji Europy Środ- 
kowej przy pomocy federacji naddunajskiej, — 
to powrócić należy do niemieckiej koncepcji „g0- 
spodarczej* Anschlussu i Mittel Europy. Prasa 
Angielska daje już wyraźnie do zrozumienia, że 
Rząd brytyjski nie jest wcale w zasadzie prze- 
ciwnym realizacji Anschlussu, uważając opór 
przeciwko niemu za wyłączny interes polityczny 
Francji. która więc chcąc za wszelką cenę utrwa- 
lić niepodległość Austrii, chociażby wbrew woli 
jej mieszkańców, powinna sama ponosić potrzeb- 
ne na to ofiary. Włochy przy okazji incydentu 
anschlussowego, którym zaskoczyli Europę pp. 
Curtius i Schober, stanęły bardzo mocno po stro- 


| niemal gróźb wojennych. Niewiadomo jaką obec- 
nie będzie teza włoska w tej sprawie, skoro w 
Rzymie coraz bardziej unikają jakiejkolwiek so- 
lidarności z Francją, starając się raczej o poro- 
zumienie z Londynem i Berlinem. Hitler, wy- 
strzegając się stąrannie (na razie) rewindykacji 
Tyrolu południowego i upominania się o wynara- 
dawianych Niemców tamtejszych, zdołał w 
znacznym stopniu uśpić czujność opinii włoskiej 
na punkcie niemieckiej kampanii rewizyjnej. 

Tak czy owak stanowisko Francji w Lozan- 
nie w sprawie austrjackiej będzie niezwykle 
trudne. Nie wystarczy bowiem uważać pewną 
koncepcję — w danym wypadku zachowanie nie- 
podległości Austrji — za komieczność polityczną, 
należy również wierzyć w możliwość utrwale- 
nia tej koncepcji jako podstawy pokoju. Tej wia- 
ry zaś coraz mniej spotykamy w Europie. 
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Wyrok sądu marszałkowskiego w 


W czasie ubiegłej sesji Senatu sen. Pawelec w prze- 
mówieniu, wygłoszonem na plenum zaatakował przywód- 
ców mniejszości niemieckiej w Polsce, zarzucając im, że 
przemilczają fakty terorystyczne, skierowane przeciw lu- 
dności polskiej w Niemczech, bo gdyby tak nle czynili, 
Berlin pozbawiłby ich subwencyj. 

Atakiem tym poczuli się dotknięci senatorowie z Klu- 


sprawie zarzutów sen. Pawelca 


bu Niemieckiego Pant 1 Utta 1 pociąznęli sen. Pawelca 
przed sąd marszałkowski. 

Sąd w składzie sen. Makarewicza, jako superarbitra, 
sen. Wielowieyskiego, jako zastępcy sen. Pawelca i sen. 
Pawlikowskiego (Ukrainiec) jako zastępcy senatorów nie- 
miecklch wydał wyrok, mocą którego uwolnił sen. Pawel- 
ca od zarzutu, rzekomo bezpodstawnego oskarżenia przy- 
wódców mniejszości niemieckiej. 


Goście zagraniczni w Gdańsku 


W ciągu dwuch dni ubiegłych bawił w Gdańsku zna- 
ny dziennikarz francuski, Geo London, redaktor pisma pa- 
ryskiego „Le Journal". Geo London badał z wielkiem za- 
interesowaniem sytuację polityczną i gospodarczą w Gdań- 
sku i odbył rozmowy z szeregiem osób ze sfer gdańskich 
i polskich. Rozmawiał on również z cudzoziemcami, bez- 
pośrednio sytuacją Gdańska nie zainteresowanymi. Wie- 
czorem Geo London udał się do Gdyni, gdzie zwiedził 
szczegółowo port i miasto, poczem wyjechał do Warszawy. 

* p * 

W niedzielę po południu przybył do Gdańska na za- 
proszenie Senatu Gdańskiego członek parlamentu angiel- 
skiego sir John Sandeman Allen w towarzystwie żony i 
3 innych członków parlamentu angielskiego. Sir John San- 
deman Allen złożył dziś wizytę komisarzowi generalnemu 
R. P., ministrowi Papće, zaś po południu wspólnie z to- 
warzyszącemi mu osobami zwiedził Port w Gdyni. 


Po zgonie ambas 


Pan Prezydent Rzplitej otrzymał od Qazi Mustafy Ke- 
mala depeszę treści następującej: 

„Do J. E. Pana Prezydenta Rzplitej Polskiej 
Ignacego Mościckiego. 

Głęboko wzruszony współczuciem i kondolencjami, ja- 
kie Wasza Ekscelencja zechciała mi wyrazić z powodu 
zgonu ambasadora Dżewad Beya, dziękuję serdecznie Wa- 
szej Ekscelencji za udział, jaki zechciała przyjąć w na- 
szym smutku”. 2 

(—) Gazi Mustafa Kemal. 

W zastępstwie nieobecnego premjera Ismet Paszy mi- 
mister Rewfik przesłał na ręce p. premjera Prystora depe- 
szę następującą: 

„Dziękuję serdecznie Waszej Ekscelencji za kondolen- 
cje, nadesłane w związku ze zgonem naszego nieodżało- 


Prasa donosi, że znany dziennikarzy angielski, Augur, 
zamierza w krótkim czasie przybyć do Gdańska celem 
zaznajomienia się z sytuacją polityczną i stosunkami w 
wolnem mieście. 

.* é * 

Senat opublikował dziś komunikat, w którym katego- 
rycznie zaprzecza, jakoby biuro prasowe Senatu udzieliło 
korespondentowi „Chicago Daily Tribune“ wywiadu co do 
„okrążenia Gdańska przez wojska polskie i skoncentrowa- 
nia w Gdyni floty polskiej w pogotowiu dla zajęcia Gdań- 
ska". Zgodnie z podanemi przez Senat informacjami, ża- 
den korespondent „Chicago Daily Tribune" nie był w 
Gdańsku, a więc i udzielenie mu wywiadu było niemożli- 
we. Senat zapomniał o drobnym szczególe, — że żyje- 
my w czasach radja, telegrafu, telefonu, poczty wreszcie, 
i że niekoniecznie trzeba przyjechać do Gdańska, by po- 
tem drukować inspirowane brednie, 


adora tureckiego 


| wanego ambasadora Dżewad Beya, którego strata dotknę- 
ła nas tak okrutnie. Jestem bardzo wzruszony udziałem, 
który bierze rząd polski w naszej boleści". 


Pod adresem p. wice-ministra J. Becka nadeszła poniż- 
sza depesza od tureckiego ministra Spraw Zagranicznych: 
| „Spieszę podziękować Waszej Ekscelencji za szlache- 
| ine wyrazy współczucia i kondolencje, jakie zechciała mi 

przesłać z powodu niepowetowanej straty, jaką ponieśliśmy 
przez Śmierć mego znakomitego współpracownika i przy- 
iaciela ambasadora Dżewad - Beya. 

Głęboko wzruszony udziałem Rządu polskiego w na- 
szej żałobie, proszę o przyjęcie wyrazów naszej żywej 
wdzięczności”. 


(—) Tetwik Ruszdi-Bey. 


Protesty wyborcze w Sądzie Najwyższym 


Począwszy od dnia 23-go b. m. Sąd Najwyższy roz- 
patruje co poniedziałek sprawy protestów wyborczych, 
przekazane na posiedzenia jawne uchwałą posiedzeń nie- 
jawnych Sądu Najwyższego z marca i kwietnia r. b. 

"Wczoraj na wokandzie S. N. znalazło się siedem pro- 
testów przeciwko wyborom do sejmu w okr. nr 44 (Nowy 
Sącz—Limanowa — Bochnia — Wieliczka), zgłoszonych 


przez zwolenników list Centrolewu i Stronnictwa Nardo- 
wego. 

Po przeprowadzeniu rozprawy Sąd Najwyższy postano- 
wił jeden z protestów oddalić bezwzględnie, zaś 6 pozosta- 
tych przesłać do sądów okręgowych, celem przesłuchania 
świadków. 


Kozi 


Przed utworzeniem nowego gabinetu we Francji 


Dziś odbędzie się konferencja prez, Lebrun z Herrio- 
tem, Tardieu i Flandinem w związku z tworzeniem przy- 
szłego rządu. Szersza, to jest, bardziej na prawo posunięta 
koalicja rządowa, wydaje się już obecnie wykluczona, gdyż 
na to nie godzi się większość radykałów. 

Radykałowie ostateczne decyzje powezmą po kongre- 
sie socjalistów, wśród których zarysowują się trzy kierun- 
ki — nieprzejednany, gotowy do współpracy i uzależniają- 
cy współpracę z radykałami od określonych warunków. 
Szanse jednak rządu radykalno - socjalistycznego są mini- 
malne. 

Znany przywódca radykałów Pielifer, domaga się w 
„La Republique” zmiany polityki zagranicznej w kierunku 
porozumienia z Niemcami, Sowietami i Włochami oraz wy|- 
ścia z „izolacji“, w której Francja się znalazła wraz z „Na- 


| rodami popieranemi przez nią finansowo". Radykałowie po- 
tępiają sojusze wojskowe, jako niebezpieczne dla pokoju, 
nie godzą się jednak na całkowite rozbrojenie bez gwaran- 
cji bezpieczeństwa, choć domagają się pozytywnego zakoń- 
czenia konferencji rozbrojeniowej. 

Pieltter ostrzega jednak Niemcy przed napadem na Pol- 
skę nawet w razie nieprzedłużenia francusko - polskiej 
konwencji wojskowej. „Francja nie ma najmniejszego za- 
miaru dać się wciągnąć w wojnę nad Wisłą, nie może je* 

| dopuścić do powtórzenia się Sadowej, Zdaniem p- 
Pieltiera Niemcy i Polska, żyją w prawdziwej psychozie 
| wojny. Nlebezpieczeństwo wojny może tylko zażegnać Lī- 


tatów. 


ga Narodów”, Francja nie dopuści do ogólnej rewizji :rak= - 
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KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Konterencja rozbrojeniowa 


Obrady Komisji technicznych są coraz bardziej nużą- 
ce | bezpłodne. Miarodajne stery włoskie, żądają zupełnej 
zmiany metod pracy, Małe państwa, jak Finlandja, żałując 


Sowiety wprowadziły wolny handel artykułami żywnościowemi 


Rząd sowiecki wydał nowe zarządzenie, podpisane 
przez przewodniczącego CiK'a, Kalinina, i prezesa rady 
komisarzy ludowych, Mołotowa, o wprowadzeniu wolnego 
handlu artykułami żywnościowemi. 

Według dekretu, członkowie kolektywów rolnych, jak 
również włościanie, prowadzący gospodarkę indywidnal- 
ną, mogą sprzedawać artykuły żywnościowe bez żadnych 
ograniczeń w wolnym obrocie Dekret zabrania władzom 
miejscowym czynić przeszkody lub też nakładać podatki 


FRANCJA 
PRZECIWKO PROWOKACJOM HITLEROWSKIM W 
GDAŃSKU, zwraca się w doskonałym artykule organ Her- 
riota, „L'Ere Nouvelle", wskazując na pokojowość Polski i 
jej wierność traktatom. „Odzie ! kiedy wreszcie pretensje 
niemieckie się zatrzymają?" — kończy artykuł autor. 


w. BRYTANJA 


B-ty MIĘDZYNARODOWY KONGRES MIAST uroczyś- 
cie otwarto. Grupa polska liczy 30 osób, m. in, kilku pre- 
zydentów miast. Przybyła ona statkiem polskim, Udział 
bierze 400 delegatów z 44 państw, Przewodniczy lord Der- 
by. Imieniem rządu witał zjazd min. Hilton Young, wska- 
zując m. in. na olbrzymie postępy zarządów miejskich An- 
glii. W imieniu 600 miast polskich przemawiał prez. Sło- 


miński. 
RELAJA 


NOWY RZAD premjera Renkina został utworzony. 
Gabinet teń poza trzema nowymi członkami: Sappem — 
roboty publiczne, Forthommem — komunikacja i Tschof- 
tenem — kolonie, w miejsce Crocaerta, który otrzymał 
sprawy wojskowe, nie zmienił swego oblicza. Wejście 
Sappego do rządu jest zwycięstwem prawicy flamandzkiej, 
która wywołała ten kryzys. W ten sposób żądania Ha- 
mandzkie w dziedzinie administracji | szkolnictwa będą 
prawdopodobnie zrealizowane. 


NIEMCY 

SYTUACJA POLITYCZNA. Dziś zbierają się nowe 
sejmy Prus i Wirtembergii. W Wirtembergii zanosi się 
fa koalicię prawicową; w Prusach interregnum może po- 
trwać dość długo. W Anhalcie rząd podzielili pomiędzy 
sobą hitlerowcy i socjaliści. Komuniści zapewniają, że do 
rządów hitlerowskich w Prusach bezwzględnie ple dopu- 
szczą. Wobec powrotu do Berlina prezydenta Hindenbur- 
ga kraży moc plotek na temat rekonstrukcji rządu Rzeszy. 

Clekawa polemika powstała w związku z rewelacjami 
na temat zobowiązania się pisemnego b. następcy tronu 
wobec ś p .Stresemanna do niewystępowania politycznego 
w zamian za pozwolenie powrotu do kraju; kronprinz prze- 
czy obecnie istnieniu takiego zobowiazania, choć pisał o 
niem w swych wspomnieniach Stresemann. 

Prasa demokratyczna zarzuca ks, Wilhelmowi złama- 
ule słowa I kłamstwo. 

W Hamburgu i innych miastach doszło znowu do 
krwawych starć pomiędzy policją a bezrobotnymi, 

Przewodniczacy „Relchsbanneru”, Hóltermann, za- 
strzegł się w Hamburgu kategorycznie przeciwko prowo- 
kacyjnym w stosunku do Polski metodom hitlerowców 1 
rządzących w Gdańsku elementów. Natomiast na zieź- 
dzie „patriotycznym“ w Poczdamie wysuwano ponownie 
„niebezpieczeństwo. zrożace Prusom Wschodnim! ? 

„NADDUNAJSKA" KONFERENCJA RZECZOZNAW- 
CÓW międzynarodowej Izby handlowej, która, jak dono- 
siliśmy, zebrała się w Monachium dla kontynuowania ob- 
rad, rozpoczętych w Innsbrucku, ukończyła obrady. Dal- 
szy ich ciąg odbędzie się w Paryżu. 


LITWA 


PRÓBY POGODZENIA SIĘ Z NIEMCAMI są inten- 
sywnie kontynuowane. Dwaj aresztowani Niemcy kłaj- 
pedzcy pod zarzutem szpiegostwa, zostali już zwolnieni. 


FINLANDJA 


ZJAZD ZWIĄZKU FIŃSKICH ŻOŁNIERZY Z WALK 
O NIEPODLEGŁOŚĆ odbył się z udziałem zeneralicji z 
b. naczelnym wodzem i regentem gen. Mannerheimem na 
czele. Przybyły też delegacje b. żołnierzy z walk o nie- 
podległość Fstonji oraz Związku Legionistów w Warsza- 
wie, w imieniu których p. K. Kościesza-Strzegocki wygło- 


pieniędzy na jałowe obrady, myślą o wycofaniu delegacji. 
Światowa unja pacyfistyczna kobiet urządziła w Gene- 
wie wlec propagandowy na rzecz rozbrojenia moralnego, 


na wolny obrót handlowy włościan. Wydany dekret jest 
dalszem uzupełnieniem i rozszerzeniem dotychczasowych 
zarządzeń w sprawie wolnego handlu artykułami żywno- 
ściowemi. Zarządzenia te mają na celu złagodzenie prze- 
silenią aprowizacyjnego, które w ostatnim czasie przy- 
brało niepokojące rozmiary. Jednocześnie wprowadzenie 
wolnego handlu artykułami żywnościowemi komentowane 
jest jako częściowe przywrócenie t. zw. NEP'u. 


CZECHOSŁOWACJA 
MEMORJAŁ SENATORÓW WĘGRÓW, Korlatha í 
Hokky'ego, przedstawia w ponurych barwach położenie go- 
spodarcze na Rusi Karpackiej, składając całą winę na rzą- 
dy czeskle i domagając się plebiscytu dla tej dzielnicy w 
myśl lettre d'envoi b. prez. Milleranda. 


AUSTRJA 
CZĘŚĆ HEIMWEHRY PRZESZŁA DO HITLEROW- 
CÓW. Nowoobrany przewodniczący  „Heimatsschutzu”, 
dr. Pfriemer wystosował do Hitlera pismo, w którem pod- 
daje się wraz z całą organizacią pod rozkazy przywódcy 
narodowych socjalistów. Piriemer zerwał uprzednio z ks. 


Starhemberziem. 
WŁOCHY 


UROCZYSTY POGRZEB WĘGIERSKICH LOTNIKÓW, 
Endresza | Bitta'a, ofiar katastrofy, odbył się w obecno- 
ści Mussoliniego, min. lotnictwa Balbo, członków posel- 
stwa węgierskiego, lotników przybyłych na kongres trans- 
oceaniczny, przedstawicieli świata dyplomatycznego i woj- 
skowego. Pogrzeb odbył się według ceremoniału faszy- 
stowskiego, niezliczone tłumy publiczności przyłączyły się 
do orszaku pogrzebowego. Na trumnach złożono wieńce 
od króla, Mussoliniego i lotników, biorących udział w kon- 
gresie transoceanicznym. 


GRECJA 

ZABURZENIA W MACEDONII I TRACJI przybierają 
charakter groźny. Strajk pocztowców i kolejarzy powo- 
duje powszechne podniecenie. 

Wskutek strajku urzędników urzędy skarbowe | celne 
nle funkcjonują. Pociąg międzynarodowy nie doszedł do 
Grecii z powodu strajku. Koleje zmilitaryzowano. 

Krążą pogłoski o wprowadzeniu dyktatury, Prezy- 
dent Zaimis zażądał od premiera Venizelosa ugody z mo- 
narchistami, by uniknąć zamachu stanu. 


SOWIETY 


MASOWA HODOWLA KRÓLIKÓW zaleconą została 
wszystkim komunom rolnym dla rozwiązania kryzysu 
mięsnego. Chłopi jednak stawiają opór bierny i czynny 
przeciw tym zamierzeniom. 


JAPONJA 


ADMIRAŁ SAITO TWORZY NOWY RZĄD o charak- 
terze ponadpartyjnym. Wejdą do niego konserwatyści i 
liberałowie, oraz osoby bezpartyine. Wśród kół młodszych 
oficerów panuje nadal niezadowolenie; wysuwają one dość 
skrajne żądania, domagając się m. in. kontroli nad banka- 
mi, przywrócenia rentowności rolnictwu 1 t, d. Wśród 
chłopów panuje pewien ferment na tle kryzysowym; od- 
bija się on 1 na nastrojach w wojsku. 

ZMARŁ ADMIRAŁ SZIRAKAWA, b. wódz floty ja- 
pońskiej pod Szanghajem, ciężko raniony w czasie bom- 


bowego zamachu. 
CHINY 

SYTUACJA W MANDŻURJI pozostaje bez zmian. Bandy 
partyzantów i rozbójników teroryzują ludność w okrutny 
sposób. Pomiędzy Japończykami a wojskami  chińskiemi 
gen. Ma walki trwają bez przerwy. 

Na pociąg komisji ankletowej L. N, dokonano zama- 
chu. Delegacja chińska w Genewie skarży się na odtran- 
sportowanie wojsk japońskich z pod Szanghaju do Man- 


dżurii. 
AFRYKA POŁUDNIOWA 


ZA PARYTETEM ZŁOTA wypowiedział się jednomyśl- 
nie specjalny komitet parlamentu. 


AUSTRALJA 


REWOLUCJA SOCJALISTYCZNA grozi w N. Poł. 
Walii z pówodu usunięcia przez gubernatora tamtejszego 


sił serdeczne przemówienie i złożył wieniec na grobie po- | premjera Langa. Przygotowuje się „armja czerwona" i 


ległych. 


strajk kolejowy. 
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Asy na starcie 
(Korespondencja własna „Dnia Polskiego") 

Berlin, dn. 22 maja. 

Dawno już Berlin nie miał sensacji sportowej tej mlar 
ry, jaką były niedzielne wyścigi automobilowe, dawno już 
żaden tor świata nie oglądał takiego zespołu mistrzów kie- 
rownicy, jak biata, gładka niby stół szosa wyścij 
Avusu, ; 

Już treningi, w tygodniu poprzedzającym zawody, 
zebrały na Avusie śmietankę europejskich kierowców.. Od. 
świtu rozbrzmiewał Avus hukiem motorów, od czwar- 
tej bowiem rano trenowali automobiliści, kryjąc zazdrośnie 
jeden przed drugim osiągnięty czas. Żaden jednak z wy- 
ników treningowych nie był miarodajny. Cóż bowiem zna- 
czy rekordowa szybkość 214 km na godzine, jeżeli ma- 
szyna nie wytrzyma podczas wyścigów dwudziestu mor- 
derczych wiraży Avusa. Nawet najbardziej rutynowany 
automobilista nie mógł przewidzieć przed wyścigiem, kto 
z większym apetytem będzie w niedzielę „pożerał” kilo- 
metry: Bugatti, Alfa-Romeo, Mercedes, Maseratti. 

Każda ź fabryk wystąpiła na niedzielnym wyścigu w 
rekordowym składzie. Błękitne barwy Alfa-Romeo repre- 
zentował słynny „Rudi* Caracciola, na Mercedesie jeździł 
znany w Polsce z Wyścigu Tatrzańskiego Hans von Stuck 
1 Brauschitsch. Na pięciolitrowej Bugatti stawali: słynny 
automobilista francuski Chiron, Varzi, Divo, ks. Leiningen i 
von Morgen, na Maseratti — Dreyfus. Największą jednak 
sensacją wyścigu był udział sir Malcolma Campbella, naj- 
szybszego człowieka Świata. Ostatni rekord automobilówy 
Campbella wynosił 400 km na godz. Nie można go jednak 
porównywać z wynikami osiągniętemi przez Anglika na 
Avusie. Specjalna maszyna, słynny „Blue Bird*, na której 
Campbell ustala swe rekordy, jest na torze automobilowym 
nie do użycia i „błyskawiczny major“ musiał się zadowolić 
jedynie zwykłą wyścigową maszyną Sunbeam z motorem 
jeszcze z 1924 r. 

W niedzielę już od południa rozpoczęła się w Berlinie 
istna wędrówka narodów. Wszystko, co żyło zdążało w 
kierunku Avusa. Na parę kilometrów przed wejściem na 
tor sznury samochodów, posuwających się w żółwiem tem- 
pie, tworzyły ogromne zatory. Wszystkie bilety na wy- 
ścigł wyprzedano już przed paru tygodniami. Pokątni prze- 
kupnie zorganizowali prawdziwą giełdę, sprzedając po za- 
wrotnych cenach miejsca na trybuny. Sto tysięcy biletów 
wejściowych rozchwytano w przeciągu kilku dni, : Według 
prowizorycznych obliczeń trzysta tysięcy osób ogląda- 
ło tę gigantyczną walkę motorów, która niby jak'$ 
niesłychanie fascynujący film roztoczyła się przed oczyma 
rozgorączkowanych widzów. Film ten miał niestety, tra- 
ziczne zakończenie, Młody automobilista ozeski, ks. Lob- 
kowitz, w czasie brania wirażu został wyrzucony z wozu 
į odniósł śmiertelne rany. 

Na starcie widać równy szereg wozów, pieczołowicie 
„nakarmłonych*. Między niem! uwljalą sę podnieceni mecha- 
nicy, odpędzając ciekawych i pilnie sprawdzając stan moto- 
rów. Wszak jedna kropla oliwy czy wody rozstrzygnąć może 
o klęsce lub zwycięstwie. Obok samochodów, w barwnych 
w„dressach' firmowych stoją zawodnicy. Stuck ogląda swoją 
maskotkę... pęk szczęciny słonia. Bo trzeba wiedzieć, że 
automobiliści są przesądni; każdy as ma swój .porte- 
bonheur, który mu przynosi szczęście i chroni w złej przy- 
godzie, Caracciola przed każdym wyścigiem zawiesza ra 
szyi medalion, ofiarowany mu zapewne przez jakąś wiel- 
biejelkę, Chiron nie rozstaje się nigdy z pliszowym kotem. 
O Varzim opowiadają, że kiedyś na dziesięć minut przed 
startem wycofał się z wyścigów, ponieważ przeleciał mu 
przez drogę czarny kot. Później wykryto, że to fakiś 
konkurent, znając wstręt, jak Varz! żywi do czarnych ko- 
tów, wykupił wszystkie kocury z okolicy | wypuścił je 
przed wozem przesądnego Włocha. 

Godzina trzecia. Przerażliwy huk motorów sygnali- 
zuje, że za chwilę jnż rozpocznie się walka pomiędzy „po- 
żeraczami kilometrów". W parę minut później, na znak 
startera wozy ruszają, biorąc odrazu zawrotną szybkość, 
której oko ludzkie nie jest w stanie Śledzić. Widać je- 
dnak, że każdy z kierowców dociąga od początku do 200 
kim. na godzinę. Trasa biegu obejmuje 15 okrążeń Avusa, 
które łącznie wynoszą 299 klm. 426 mtr. Niestety, jak w 
każdym wyścigu, i tu pech nie omija co najznakomitszych 
kierowców. Motory, tak pieczołowicie przygotowane przez 
mechaników, odmawiają w tej szaleńczej walce raz po 
raz posłuszeństwa. W ten sposób musieli wycofać się z 
konkurencji prawie wszyscy kierowcy. Jedynie Brau- 
schitsch na Mercedes-Benz | Caracciola na Alfa-Romeo bez 
defektu wozu mijają metę. W  ostatniem, decydującem 
okrążeniu los uśmiechnął się Brauschitschowi, który mija 
pierwszy celownik w rekordowym czasie 1 godz. 30 min. 
52,4 sek. osiągając wspaniałą przeciętną szybkość 194,4 
kim. na godz. Po nim do mety przybywają kolejno Ca- 
racclola, Stuber na Bugatti t Von Stuck na Mercedesie. 

W kategorit wozów o mniejszym litrażu sukces od- 
niósł znany automobilista angielski, Howe, osłązaiąc szyb- 
kość 176.9 klm. na godz. w czasie 1 godz. 6 m. 42,5 sek. 

W parę chwil później opustoszał tor Avusu, widownia 
najzaciętszej w ostatnich latach walki doskonałości mas 
szyn, zimnej krwl, i żelaznych nerwów kierowców. Na 
„placu boju* pozostały tylko ostrzegające plakaty, których 
napis: „łedź ostrożnie!!!“ stanowił dziwny kontrast z tem, 
cośmy oglądali tu przed godziną. Wass, 


„DZIEŃ POLSKI, 24 maja 1932 r. 


Obchód ku czci Józefa Weyssenhoffa 


odbył się w teatrze 


Wczoraj, wieczorem, 
jubileuszu Józefa 


Wielkim uroczysty obchód 
Weyssenkhoffa. 

Pierwsze rzędy krzeseł i część lóż, zajęli 
przedstawiciele władz, instytucyj literackich i ar- 
tystycznych, świata literackiego, przedstawiciele. 
dyplomacji itd. Teatr przepełniła publiczność, któ- 
ra Śpieszyła oddać hołd zasłużonemu literaturze 
ojczystej pisarzowi. 

Przed rozpoczęciem programu obchodu, mi- 
nister Oświaty, p. J. Jędrzejewicz, w towarzy- 
stwie naczelnika wydziału kultury, p. W. Zawi- 
stowskiego, udekorował jubilata złotym krzyżem 
zasługi. W momencie tym cały teatr powstał z 
miejsc i zgotował jubilatowi owację. 

Obchód rozpoczął się przemówieniem F. A. 
Ossendowskiego, dalej głos zabierali: W. Siero- 
szewski, który wręczył Jubilatowi dyplom na 
członka honorowego poznańskiego oddziału Zw. 


Zaw. Literatów, woj. W. Sołtan w imieniu „Polo- 
nji“ dorpackiej, p. Gędziorowski w im. Zw. Ło- 
wickiego, wręczając Weyssenhoffowi najwyższe 
odznaczenie Zw. Łowickiego oraz wspaniały kosz 
kwiatów. 

Po przemówieniach chór „Harfa“ wykonał 
kilka pieśni, skomponowanych do słów Jubilata. 
P. Dygas odśpiewał „Dzień, jaki będzie“, Mieczy- 
sław Frenkiel odczytał fragment „Puszczy“, St. 
Miłaszewski wreszcie wygłosił prelekcję 0 
twórczości J. Weyssenhoffa. 

W części drugiej wieczoru artyści teatrów 
warszawskich odegrali pięć obrazów, opracowa- 
nych przez I. A. Hertza wedle „Sobola i Panny“. 

Obchód wypadł bardzo okazale i uroczyście. 

Siedzącemu w loży parterowei Jubilatowi, 
widownia wielokrotnie urządzała długotrwałe 
owacje. 


Młodzież w hołdzie Ofcu Św. 


W ub. niedzielę odbyła się w Warszawie wielka ma- 
nifestacja katolickiej młodzieży szkół zawodowych i poza- 
szkolnej na cześć Ojca św. z okazji 10-lecia Jego pontyfi- 
Katu, W Dolinie Szwajcarskiej w dniu tym w obecności J- 
E. ks. Nuncjusza Marmaggiego oraz przedstawicieli władz 
szkolnych, odbyła się akademia papieska, która zgromadzi- 
ła kilka tysięcy młodzieży. Byt to wyraz czci i hołdu, zło- 
żonego Ojcu w tak radosną rocznicę. Program akademii, 
wykonany siłami młodzieży, składał się z występów chó- 


XI a młodzież polska“, wygłosił p. F. Szafrański. Na za- 
kóńczenie akademii przemówił J. E. ks, Nuncjusz, przedsta- 
wiając, czego od młodzieży żąda Kościół i Ojczyzna, jakie 
ma mieć młodzież wartości, by odpowiedzieć pokładanej w 
niej nadziei, Nie może ona z przed oczu stracić Bożego au- 
torytetu i świętych wskazań Stolicy Piotrowej. Hymn mło. 
dzieży katolickiej — „Hej do apelu stańmy wraz“, odśpie- 
wany przez tysiące młodzieży, zakończy! akademię. 
Akademia powyższa zakończyła uroczystości papieskie 


rów świetlic mazistrackich i Stowarzyszeń Młodzieży Pol- | w stolicy, organizowane przez Komitet obchodu X-lecia 


skiej, orkiestr zakładów braci Albertynów i św. Antoniego, 
z deklamacyj solowych i chóralnych. 
Pięknie opracowany referat na temat „Ojciec św. Pius 


Pontyfikatu Piusa XI przy sekretariacie generalnym akcji 
katolickiej. 


J. Em. Ks. Kardynał Kakowski na Grochowie 


Dn. 21 i 22 b. m. J. Em. Ks. Kardynał Kakowski, doko- 
nał w asystencji księży kanoników: Mystkowskiego, Garn- 
carka, Celińskiego i Remigiusza Dąbrowskiego, wizytacji 
kanonicznej parafii Najśw. Serca N. M. P. na Grochowie. 
Na przyjazd Naidostojniejszego Arcypasterza na terenie 
parafji, wywieszono flagi narodowe. Przy kościele i drodze, 
wiodącej do świątyni, zebrały się tłumy. W imieniu para- 
fian powitał Ks. Kardynała dyr. Andrzej Wierzbicki, Chleb 
i sól zwyczajem przyjętym wręczył Arcypasterzowi gen. 
Springwald. Władze państwowe reprezentował p. starosta 
Lichtenstein. Po odprawieniu modłów, przemówił ks. pro- 
boszcz J. Szruka, dziękując m. in. ks. Kardynałowi za u- 


tworzenie parafji, która, choć istnieje dopiero od r. 1925, 
to jednak bardzo się przyczyniła do podniesienia poziomu 
religijnego, kulturalnego i moralnego wśród miejscowej Iu- 
dności. Na to właśnie znaczenie parafji jako placówki kul- 
turalnej zwrócił uwagę w swoim przemówieniu J. Em. Ks. 
Kardynał,. nawołując do posłuszeństwa nakazom Kościoła 
i służenia wiernie Ojczyźnie. 

Dnia następnego po zwiedzeniu kościoła, odprawieniu 
Mszy św. i udzieleniu Sakramentu Bierzmowania, Arcypa- 
sterz wysłuchał sprawozdań z działalności stow. Akcji Ka- 
tolickiej, Caritas, bractw i innych organizacyi religijnych. 
W imieniu tych organizacyj składali hołd Arcypasterzowi 
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miejscowi działacze Akcji Katolickiej. W odpowiedzi na 
powitanie przemówił Arcypasterz o potrzebie apostolstwa 
ludzi świeckich, zachęcając członków Akcji Katolickiej do 
gorliwej pracy i życząc wymienionym organizacjom po« 
myślności į rozwoju. 

Żegnany serdecznie przez licznie zebraną ludność, opuś: 
cił Arcypasterz parafję na Grochowie, udzielając wszyst- 
kim błogosławieństwa. (KAP). * 


Rozwój L. O. P. P. 


W związku z „IX tygodniem L. O.P.P.", który odbędzie 
się w dniu od 5 do 12 czerwca r. b., odbyła się w dniu 
wczorajszym w lokalu Zarządu Głównego L. O. P. P. przy ul- 
Wierzbowej konferencja prasowa, na której prezes zarządu 
głównego dr, Zenon Martynowicz poinformował prasę o dzia- 
łalności L. O. P. P. w roku ubiegłym. 

Jak wynika ze sprawozdania, liczba członków L. O. P. P. 
wyniosła w ostatnim roku sprawozdawczym 660.347, zwięk- 
szając tem samem liczbę członków w porównaniu do roku 
poprzedniego o 51.462 osób, t. j. o 84 proc. 

Dochody Ligi w r.1931 wyniosły ogółem 4.349.602,46 zł. 

Mimo wzrostu liczby członków w r. 1931 ogólne wpływy 
L. O. P. P. zmalały o sumę około 600.000 zł. co wynikło na 
skutek zmniejszenia się dochodów z tytułu subsydjów, ofiar 
1 imprez i t. p. dochodów niestatych, jest to zresztą natural- 
ny objaw w czasach kryzysowych. 

Zarząd Główny wydał w roku 1931 na swe prace kwotę 
1.049.189,33 zł. wobec 3.079.298,38 zł, — wydatków wszyst- 
kich Komitetów Wojewódzkich LOPP. 

Największą pracą wykończoną ostatecznie w roku spra- 
wozdawczym jest wykończenie i przekszanie władzom budyn- 
ków Szkoły Pilotów w Radomiu kosztem około 720.000 zł.. 

Wykończono również kosztem ok. 80.000.— zł. lotnisko 
w Porubanku pod Wilnem, które wobec projektowanego 
otwarcia komunikacji lotniczej z Rygą i Tallinem, przyczyni 
się do szybszego zrealizowania tego planu. 

Jak corocznie tak i w roku sprawozdawczym papierano 
konkursy awionetek, rozwój szybownictwa, a Klubom Lotni-, 
czym udzięlono subwencyj pieniężnych w gotówce i pod po- 
stacią sprzętu lotniczego. 

W dziedzinie obrony przeciwgazowej wyszkolono w roku 
sprawozdawczym około 600 instruktorów obrony przeciwga- 
zowej. Do tej chwili przeszkolono w obronie około pół mil- 
jona obywateli 1 100.000 młodzieży szkolnej. Ostatecznie 
uregulowano wsvótpracę z P. C. K, i rozgraniczono kompe- 
tencje obu Instytucyj — utworzono specjalny referat gazowy 
w Strażach Pożarnych oraz wciągnięto do współpracy Zwią- 
zki Chemików i Farmaceutów. 

Wydatki na obronę przeciwlotniczo - gazową wyniosły 
w r. 1931 kwotę 743.873 zł. 44 gr. 
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Wspomnienie pozgonne 
Ś. P. STANISŁAW GÓRSKI 


Dnia 22 kwietnia zmarł, przeżywszy lat 55, 
po długotrwałej chorobie ś. p. Stanisław Górski, 
syn Konstantego i Julji z książąt Golicynów. Oj- 
ciec jego wybitny i wszechstronnie wykształco- 
ny pracownik na niwie społecznej i ekonomicz- 
nej, przyczynił się niemało do rozwoju instytucyj 
ubezpieczeniowych na . obszarze dawnego Kró- 
lestwa. A tak postępując, nietylko kierował się 
materjalnemi korzyściami, które stąd dla całego 
kraju wypływały, lecz miał również na myśli do- 
starczenie pracy licznym jednostkom nie mogą” 
cym, z powodu ówczesnych politycznych warun- 
ków, znaleźć odpowiedniego zajęcia. Matka Ś. p. 
Stanisława zajmowała czołowe stanowisko w 
ówczesnym świecie Warszawy, posiadała urok 
i wdzięk niepospolity, a jej umysł, wyjatkowo by- 
stry i światły, był ceniony przez wszystkich, któ- 
rzy ją znali. Państwo Konstantowie Górscy więk- 
szą część roku spędzali w Warszawie. Starszy 
brat pana Konstantego, Ludwik, długoletni prezes 
Komitetu Tow. Kred. Ziemskiego, był słusznie u 
ważany niejako za wodza ówczesnego ziemiań- 
stwa. A obie bratowe, panie Ludwikowa i Kon- 
stantowa, umiejętnie oddawały się pracy dobro- 
czynno-społecznej, jedynie w owych ciężkich nod 
względem politycznym czasach dla jawnej dzia- 
łalności dostępnej. W takim środowisku wraz z 
czworgiem rodzeństwa przebywał Ś. p. Stani- 
sław. Znajdując się, rzec można od urodzenia, 
*wśród ludzi bezsprzecznie wybitnych, należąc do 
rodziny wyjątkowo zgodnej i dbającej o jak naj- 
bardziej zwarte współżycie, miał możność przy- 
słuchiwania się omawianiu wszystkich poważ- 
niejszych spraw, będących wówczas na porządku 
dziennym. To wczesne obcowanie ze starszymi, 
będące nieomal zawsze udziałem najmłodszych 
w rodzinie, wpłynęło niezmiernie dodatnio na 
rozwój jego umysłu, wyrabiając w nim dziwnie 
dasny i ponad lata przemyślany sąd o rzeczach. 


Rozpoczął szkołę średnią w Warszawie. Ale 
wzgląd na jego zdrowie zmusił rodziców do wy- 
słania go do Szwajcarii. Uczył się tam we Fry- 
burgu, poczem ukończył Akademię rolniczą w 
Hohenheimie pod Sztutgardem. A po powrocie 
do kraju, straciwszy ojca, osiadł w ziemi Kielec- 
kiej w rodzinnym majątku Motkowicach. 

Były to pierwsze lata wieku dwudziestego. 
Rozpoczynał się wówczas w Rosii tak zwany 
ruch wolnościowo-rewolucyjny. Tłumione przed- 
tem bezwzględnie prądy liberalne wyjrzały na 
światło dzienne i wywalczyły od sfer rządzą- 
cych nikłe konstytucyjne reformy. 

W związku z tem, jawny ruch polityczny i 
w granicach zaboru rosyjskiego zaczął się rozwi- 
jać. Ci, których zasady lub usposobienie trzy- 
mały zdala od tajnej, konspiracyjnej roboty, jęli 
się organizować į żywioły — zachowawcze zrze- 
szyły się w stronnictwie Polityki Realnej. 

Ś. p. Stanisław Górski był jednym z założy- 
cieli tego stronnictwa. Z zapałem młodości za- 


iął się rozpowszechnianiem zasad realistów w 
ziemi Kieleckiej. Trudów i zachodów dla zied- 
nywania zwolenników nie szczędził, a osobisty 
jego urok i siła przekonywująca, na głębokiem 
przeświadczeniu o słuszności wygłaszanych prze- 
zeń pogladów oparta, zapewniły mu powodzenie. 
To też Kieleckie było powszechnie uważane ja- 
ko twierdza realistów, a przodujący tam przed- 
stawiciele starszego pokolenia jak Jan Popiel i 
Eustachy Dobiecki mieli dużo uznania dla propa- 
gandowej działalności zmarłego, którego popu- 
larność wśród miejscowego obywatelstwa była 
znaczna: dali jej dowód współziemianie, wybie- 
rając go na Prezesa wyborów do. władz Tow. 
Kred. Ziemskiego, które się w roku 1914 odbyły. 

Nastała wojna. Trwające długie miesiące 
walki nad Nidą czynią pobyt w Motkowicach nie- 
możliwy. Stanisław Górski zakłada własny od- 
dział sanitarny i wvieżdża z nim na front, na- 
stępnie do Rosji, gdzie cieżko musi pracować dla 
utrzymania rodziny. W roku 1918 wraca do kra- 
ju i przedewszystkiem zajmuje się doprowadze- 
niem do porządku i uruchomieniem warsztatu rol- 


nego w Motkowicach. Pozatem życie rodzinne 
i rozległe interesy przemvsłowo-handlowe go po- 
chłaniają, a gdy w roku 1921 umiera brat jego 
Paweł, Stanisław obejmuje opieke nad jego czte 
rema małoletnimi synami, i wypływające z niej 
obowiązki spełnia prawdziwie po ojcowsku. 
Wkrótce potem zapada na zdrowiu i przez sze- 
reg lat dalszej, ciężkiej pracy nurtuje go choro- 
ba, która dniom jego kres miała położyć. 

Ś. p. Stanisław Górski był prawym synem 
kościoła i gorliwym, praktykującym katolikiem. 
Wybitną, piękną cechą jego charakteru była 
wierność w przyjaźni. Ci, którzy przyjaźnią tą 
szczycić się mogli, wiedzieli dobrze że w do- 
brej, a bodaj jeszcze prędzej, co jest rzadsze, 
w złej doli liczyć nań mogą. I nie było to uczu- 
cie przyjaciół Hijoba, którzy radzili nad dotknię- 
tym z dopustu Bożego różnemi klęskami nieszcze-: 
śnikiem, ale pomóc mu nie myśleli, lecz przyjaźń 
czynną i szczodra. 

Niech te słowa głębokim żalem i współczu- 
ciem przejęte, przyniosą jeśli nie pocieche to 
przynajmniej ulgę w cierpieniu pani Marji z hr. 
Vasquez Stanisławowej Górskiej, która była naj- 
lepszą i naiwierniejszą towarzyszką życia zmar- 
łego. Niech dzieci, tak gorąco przez ojca uko- 
chane, Anna Józefowa Dembińska i bardzo mło- 
dy, bo ledwie trzynastoletni syn Julian wiedza, 
że mają w ojcu piękny przykład do naśladowa- 
nia. Niech wreszcie jedyna, pozostała z licznego 
rodzeństwa siostra, hrabina Marja Kazimierzowa 
Sobańska będzie przekonana, że przyjaciele 
zmarłego jej siostrzaną boleść rozumieją i dzielą 
z całego serca. 

~ Jednym z najcięższych objawów, wieku póź- 

niejszego, żeby nie powiedzieć starości, jest osa- 
motnienie. odczuwane coraz dotkliwiej, gdy rze- 
dną szeregi przyjaciół, do których już tylko 
wspomnieniem powracać można. Lecz może 
dzięki temu łatwiej jest pogodzić sie z myślą, że 
coraz bardziej, coraz nieuchronniej zbliża się 
chwila przejścia... na tamtą strone. 


Henryk Potocki 
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„DZIEŃ POLSKI, 24 maja 1932 


Manjak w mundurze pułkownika wojsk polskich 


Dochodzenie, przeprowadzone w sprawie  aresztowa- 
nych w dniu 19-go maja r. b. we Lwowie podejrzanych ©- 
sobników w okolicy Kleparowa, w tem jednego w mundu- 
rze pułkownika Wojsk Polskich, ustaliło co następuje: 

Dymitr Stachnyk, lat 30, religii zrecko-katolickiej, rol- 
nik, ze wsi Werchrata, pow. Rawa Rhska do jesieni 1931 r. 
przebywał stale w Werchracie, wróciwszy do domu po od- 
byciu służby wojskowej w r. 1925, zajmując się pracą na 
roli i przedstawiając typ spokojnego i pracowitego roli- 
ka, nie zaangażowany w żadnej robocie politycznej. Od 
jesieni 1931 r. tryb życia Stachnyka uległ z niewiadomych | 
powodów zupełnej zmiarie. Zaniedbał on swe gospodar- 
stwo, stał się dziwacznym i milczącym, stronił od ludzi, 
zwracając swem postępowaniem uwagę otoczenia. Nastę- | 
pnie za kwotę około 150 dolarów amerykańskich sprzedał 
część roli i począł trwonić pieniądze w ten sposób, że czę- 
ściowo wyjeżdżał do Lwowa. gdzie mieszkał w jednym z 
hoteli, stołował się w większych restauracjach, rozjeż- | 
dżał stale taksówkami, a nawet kilkakrotnie wyjeżdżał do 
Werchraty ze Lwowa również taksówkami, przyczem roz- 
dawał wszędzie znaczne napiwki. Począł on siebie uwa- 
żać za reformatora społecznego, zapowiadając wszystkim 
ludziom bez wyjątku dobrobyt, przyczem poglądy jego na 
zagadnienia polityczne wykazują brak jasnego ich zrozu- 
mienia. Ideałem jego byli Musolini, Stalin, Hitler i Briand, 
aczkolwiek nie zdawał on sobie sprawy ani ze stanowiska 
tych mężów stanu, ani też z różnie politycznych między 
nimi. O istnieniu ich dowiedzał się z dzienników. Wresz- 
cie Stachnyk doszedł do przekonania, że musi odegrać ro- 
lẹ jednego z przywódców rewolucji i dojść w ten sposób | 
do wysokiej godności. W tym celu przybył w marcu r. b. 
do Lwowa, gdzie u jednego z krawców zamówił komplet- 
ne umundurowanie pułkownika artylerji oraz trzy mundu- 
ry szeregowych Wojsk Polskich. Przedstawiając się za 
funkcjonarjusza „potężnej organizacji" z Warszawy zwer- 


bował kilku osobników z pośród bezrobotnych we Lwowie, 
przedkładając im możliwości uzyskania wielkich zarob- 
ków oraz wypłacając im od czasu do czasu sumy pienięż- 
ne, czego jednak przy pomocy zwerbowanych ludzi za- 
mierzał dokonać, tego nikomu jasno nie powiedział. Taki 
tryb życia wyczerpał wreszcie pieniądze, uzyskane ze 
sprzedaży roli i pożyczkę zaciązniętą u siostrzeńca. Za 
resztę pieniędzy zakupił, za pośrednictwem krawca kilka 
mundurów wojskowych i powziął zamiar zebrania swych 
zwolenników w okolicy Góry Kortumowej we Lwowie dlą 
obmyślenia planu działania. Następnie wyjechał do Werch- 


raty, gdzie wyczekiwał odpowiedniego momentu dla oso- | poj 


bistego wystąpienia z chwilą, dy rewolucja już wybuch- 
nie", o czem miał go powiadomić jeden ze zwerbowanych 
osobników, przyczem Stachnyk miał odegrać rolę „zbawcy, 
ludzkości”. 

Istotnie, wieczorem 19 b. m. Stachnyk zebrał swych lu- 
dzi na Kleparowie, polecił nazywać siebie dowódcą oraz 
ustanowił hasłą „S. R.“ Stachnyk przybył na miejsce 
ubrany w mundur pułkownika. W chwili, gdy pozostali 
osobnicy poczęli się przebierać w mundury wojskowe, 
wkroczyły organa policji i wszystkich zatrzymano. Do- 
chodzenie' przeprowadzone co do innych 'aresztowanych, 
pochodzących przeważnie z podlwowskich miejscowości, 
wykazało, że nie byli oni nigdy zaangażowani w robocie po- 
litycznej ani też o to podejrzani. Do Lwowa przybyli jedy- 
nie w poszukiwaniu pracy i tu przez Stachnyka zwerbowa- 
ni zostali za obietnicą wysokich wynagrodzeń. 

Wszelkie pogłoski na temat próby opanowan'a koszar 
wojskowych, nie mają żadnych podstaw. Aresztowanych 
bowiem ujęto bez najmniejszego oporu na wzgórzu Klepa- 
rowskiem, a nie w koszarach, ani też w ich pobliżu, jak 
to na mieście rozpowiadano. Obecnie aresztowani w licz- 
bie 7 osób odstawieni zostali do dyspozycji władz proku- 
ratorskich, które ustalą dalsze momenty tej sprawy. 


Z życia prowincji 


Zawieszenie wykładów na Politechnice lwowskiej 


W dniu wczorajszym słuchacze Pot'tzchniki lwowskiej 
zorzanizowali strajk protestacyjny wko  ukaraniu 
studentów wydziału rolniczego w tach, o czem nie- 
dawno donosiliśmy. Strajk wczorajszy _ przeprowadziła 
młodzież korporacyjna, ustawiając posterunki przed wej- 
Ściami do gmachu. i nie dopuszczając nikogo na wykłady. 

Wobec tego senat Politechniki Lwowskiej wydał na- 
stępujące zarządzenie: 


Fala gwałtownych hurz nad Wielkopolską 


Szereg gwałtownych burz, połączonych z gradobiciem, 
które jak podaliśmy w numerze wczorajszym naszego pi- 
sma nawiedziły większość ziem woj, poznańskiego, spowo- 
dowały, według ostatnich wiadomości, poważne zniszcze- 
nia w zasiewach. 

W pow. bydgoskim w okolicy Śleczyna, huragan połą- 
czony z ulewnym deszczem i gradem wielkości orzecha 
laskowego, zniszczył doszczętnie zasiewy, ponadto szale- 
jący wicher pozrywał dachy z zabudowań oraz połamał 
mnóstwo drzew owocowych. W Konarzynach pow. choj- 
nickiego piorum uderzył w wieżę miejscowego kościoła, 
a wpadając do Środka, zarysował dwie ściany, wybijając 
wszystkie szyby w oknach. i 


Z 

GRODZIA NE patriotyczna. Wczoraj w południe, od- 
była się na Dużym Rynku w Grudziądzu, mianifestacja pa- , 
triotyczna ku czci bohaterów Pomorza, którży w latach | 
1410 — 1411 zginęli w walce o polskość Pomorza. Manife- 
stacja zgromadziła kilkaset osób, w tem liczne organizacje 
i towarzystwa ze sztandarami. Po kilku przemówieniach 
orkiestry wojskowe odegrały hymn narodowy, poczem chó- 
ry mieszane Tow. Śpiewackich w Grudziądzu, wykonały 
szereg pieśni patriotycznych. 

Na zakończenie uroczystości prezydent miasta Gańcza, 
odczytał rezolucję, w której zebrani, wyrażając hołd i 
cześć dla bohaterów pomorskich, ślubują, że w razie po- 
trzeby bronić będą tej zlemi aż do ostatniej kropli krwi. 
Uroczystość zakończyła się wspólnem odśpiewaniem „Ro- 


ty“ Konopnickiej. 


ÓDŹ 
e O umowę zbiorową w przemyśle włókienniczym. 


Zgodnie z uchwałą komitetu wykonawczego związków włó- 
kienniczych, zarząd związku wysłał wczoraj do okręgowe- 
go inspektora pracy, inż. Wojtkiewicza, pismo w sprawie 
akcji o umowę zbiorową. Związek prosi w piśmie tem ins- 
pektora pracy, by zalnicjował wspólną konferencję z prze- | 
mysłowcami, celem wymiany zdań co do zawarcia umowy į 
zbiorowej w przemyśle włókienniczym. Konferencja ta ma; 
być ostatnim środkiem polubownego załatwienia zatarzu w 
przemyśle i związek prosi, by odbyła się ona naipóźniej 
dnia 8 czerwca r. b., w lokalu inspekcji pracy. (k). 

— Požar w majątku Giłanik. W majątku Glinnik, w 


„Wczorajsza uchwała wiecu akademickiego została 
pojęta i wykonana przez pewną część młodzieży w ten 
sposób, że terrorem uniemożliwiła drugiej części młodzie- 
ży, pragnącej się uczyć, dostęp do wykładów i ćwiczeń. 
Wytworzyło to atmosferę, w której nauka i nauczanie są 
niemożliwe. Wobec tego zawieszam wykłady i ćwiczenia 
od chwili tego ogłoszenia aż do odwołania. 

(—) Sokolnicki, rektor" 


Jeszcze silniejsza nawałnica szalała w okolicach Po- 
znania, we wsi Chludowo, piorun zabił miejscowego sołty- 
sa. W pow. nowotymskim grad wielkości jaj gołębich na 
całym niemal terenie powiatu zniszczył doszczętnie jarzy- 
ny, oziminy i drzewa owocowe. Pozatem uszkodzone zo- 
stały połączenia telefoniczne, Szkody w polu są tem dot- 
kliwsze, że rolnicy tych stron nie byli ubezpieczeni od gra- 
dobicia. W pow. kępińskim uległy zagładzie zasiewy 8-miu 
wsi. 

Straty wynoszą wiele setek tysięcy złotych. Jak wiel- 
ka była siła gradu, którego wielkość w niektórych okoli- 
cach dochodziła do wielkości kurzego jaja — dowodzi fakt, 
że na polach znaleziono zabite zające i kuropatwy. 


pow. brzezińskim, wybuchł pożar w zabudowaniach go- 


spodarskich. Pastwą płomieni padły całe zabudowania wraz |. 


z narzędziami rolniczemi. Straty wynoszą stokilkadziesiąt 
tysięcy złotych. Pożar powstał prawdopodobnie z podpale- 
nia, i w tym kierunku władze policyjne prowadzą docho- 
dzenie. (k). 


SOSNOWIEC 

— Zlikwidowanie bandy terorystów. Na terenie Za- 
głębia Dąbrowskiego, zlikwidowana została groźna zorga- 
nizowana banda szantażystów, którzy pod terorem wymu- 
szali od kupców tutejszych większe okupy pieniężne. Ban- 
da składała się z kilkunastu osób, przeważnie notowanych 
w kartotekach przestępców. Szaika ta grasowała głównie 
w Sosnowcu i w Będzinie.i była postrachem  kupiectwa. 
Jak ustaliło dochodzenie policyjne w szeregu wypadków 
członkowie bandy dopuścili się pobicia i zranienia tych, 
któtrzy odmawiali wypłacenia okupu względnie próbowali 
donieść o tem władzom. Całą bandę aresztowano. 


KATOWICE 

— Ekscesy bezrobotnych. Na terenie budowy kolei 
Zebrzydowice — Moszczenica, doszło do zajścia między 
pracującymi tam robotnikami a grupą bezrobotnych. Bez- 
robotni, których nie przyjęto do pracy, pod groźbą pobicia, 


zmusili '26-ciu robotników pracujących do' opuszczenia 
miejsca pracy. Zaalarmowana policja incydent zlikwido- 
wata. , 


Wczoraj rano, przed Urzędem Gminnym w Załężu, ze- 
brało się około 500 bezrobotnych, domagających się wy- 


r: 5 


Nowe próby w automobiliźmie 


(K.) W ubiegły piątek, o godzinie 6 wieczorem, zo- 
stał zakończony w Warszawie raid samochodowy 4.500 ki- 
lometrów dookoła Polski na spirytusie surowym (oko- 
wicie). 

Raid, prowadzony przez inż. S. Zambrzyckiego, zo- 
stał zorganizowany przez Radę Naczelną Przemysłu Go- 
rzelń Rolniczych przy współudziale Dyr. Państwowego 
Monopolu Spirytusowego i trwał od dnia 4 maja do 20 
b. m., przebywając trasę Warszawa — Modlin — Gru- 
dziądz — Poznań — Kalisz — Łódź — Piotrków — San- 
domierz — Jarosław — Lwów —-Zaleszczyki — Tarno- 
— Żółkiew — Lublin i do punktu wyjściowego — 
Warszawy. 


W wspomnianej imprezie brały udział dwa wozy: 
„Chrysler“ model 66, 6 cyl. litraż 3,2 i „Essex“ model 30, 
6 cyl. litraż 2,64, obydwa zaopatrzone w specialne gaźniki 
do napędu spirytusem pomysłu inż. H. Gliicksmana. 

Inż. H. Gliicksman rozpoczął badania motoru samo- 
chodowego na gaźniku typu Marvel przy napędzie spiry- 
tusem surowym. Badania te były prowadzone w labora- 
torjum „szosowem'* na odcinku Wielka Wieś — Jastrzębia 
Góra. Jako pobieżnie podczas trwania, raidu zdołano usta- 
lićĉ motory napędzane spirytusem surowym, działały 
sprawnie. Zapuszczanie motorów odbywało się przy po- 
mocy benzyny, a raz jeden udało się uruchomić silnik bez 
użycia benzyny. 


Próby, jakich dokonywano w dniu 14 maja we Lwo- 
wie pod nadzorem komisji dały zadawalające wyniki. W 
skład komisji weszli pp.: inż. Wł. Ruhczyński, docent Po- 
litechniki Lwowskiej, T. Skolimowski, prezes Kom. Sport. 
Małop. Automobil Klubu inż. Szczeniowski, inż. Stanisław 
Kawalczewski. 


Zużycie spirytusu surowego o mocy 92°, skażonego 
środkiem B bez dodatku benzyny, wyniosło 6,75 litr., co 
po przeliczeniu na 100 kilm. stanowi 13,5 litr. użytk. przy 
Essexie (obciążenie 3 osoby, czas jazdy 1 g. 19 m., Średnia 
chyżość 38 kim.), natomiast przy Chryslerze, przy ob- 
ciążeniu 5 osób, rozchód paliwa wynióst 15,24 litr. użytk. 
w przeliczeniu na 100 klm. Próby na zryw i elastyczność 
dały wyniki w pierwszym wypadku na 200 m. — 1 m. 
47 s. przy tego rodzaju elastyczności szybkość posuwania 
odpowiada 6,73 km/godz., co przy napędzie benzyną tru- 
dne jest do usiągnięcia, natomiast wyniki zrywu przy na- 
pędzie spirytusem surowym są zbliżone do zrywów, osią- 
zanych przy napędzie benzyną. 

Te dane, które wyżej przytoczyliśmy, nie wyczerpują 
całkowicie zagadnienia, bowiem ważną b. rzeczą będzie 
zbadanie wszystkich części silnika, a w szczególności tło- 
ków i komory sprężania. Jeżeli badania te, które zosta- 
ną rozpoczęte za parę dni, dadzą dodatnie rezultaty, bę- 
dzie to należytem wskazaniem, aby stosować tego rodzaju 
środek napędowy do różnych silników. Przystosowanie gaź 
ników do nowego paliwa nie przedstawiałoby może spe- 
cialnych trudności, bò zamiana rozpylacza o innym otwo- 
rze przekrojowym nie jest zbyt skomplikowana, jak rów- 
nież zastosowanie dwuch zbiorników na benzynę do roz- 
ruchu i na spirytus na jazdę. Również, naszem zdaniem, 
poważną rolę odgrywa wytypowanie statystycznie, jakich 
samochodów u nas jest największa ilość, co ułatwiłoby 
przejście en masse na nowy Środek napędowy. Jak udało 
nam się poinformować u uczestników raidu, jazda na su- 
rowym spirytusie była sprawna i zapalanie masy wybu- 
chowej odbywało się zupełnie normalnie. Należy więc 


przypuszcząć, że spirytus surowy będzie mógł mieć szer- 
sze zastosowanie, zważywszy również i bezpieczeństwo 
które przy przewożeniu spirytusu jest większe, niż przy 
benzynie, 
Dla Polski problem ten, z uwagi, że iesteśmy krajem 
rolniczym, będzie miał duże znaczenie i wiele warsztatów 
rolnych znalazłoby większy zbyt dla tego produktu. 
* Ą * , 

W dniu 23 b. m. w godzinach porannych, na szósie 
wilanowskiej odbył się pokaz napędu samochodów spiry- 
tusem, połączony z próbą maksymalnej szybkości 


Lo 


płaty zasiłku. Po wyjaśnieniu, udzielonem bezrobotny 
przez urzędników magistratu, zebrani spokojnie rozeszli się 
do domów. 


TARNÓW 

— Pożar lasów ks. Sanguszki, w Zdżarach w okoli- 
cy Tarnowa, w lasach Romana ks. Sanguszki, wybuchł po- 
żar, który strawił 16 morgów drzewostanu, Pożar zlokali- 
zowano. 


Lwów à 

— B, senator ukraláski Baranyk przed sądem. W są- 
dzie okręgowym we Lwowie odbył się wczoraj proces po- 
lityczny przeciw. b. senatorowi ukraińskiemu  Wasylowł 
Baranykowi, kandydatowi adwokackiemu z Czortkowa, 0- 
| skarżonemu o zdradę stanu i zaburzenie spokoju publicze 
nego, Oskarżony wypierał się wszelkiej winy, twierdząc, 
iakoby inkryminowanych wyrażeń nie użył. „Popołudniu 
rozprawa zakończyła się wyrokiem uwalniającym. 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Wtorek dn. 24 maja 
DZIŚ: Joanny i Afry JUTRO: Grzegorza VII, Urbana 
Wschód słońca 3.30, zachód słońca 19.36 
Przybyło dnia 8.22 
Wschód księżyca —,—, zachód księżyca 7.6 
Długość dnia 16.06 


OGOLNE 

— PRZYJAZD DO POLSKI DELEGATÓW LIGI CZER- 
WONYCH KRZYŻY 

W dniu 2 czerwca r. b., przybywają do Polski delega- 
ci Międzynar. Ligi Czerwonych Krzyży w Paryżu: sekre- 
tarz generalny p. Svift, oraz szef sekcji higieny dr, Sand. 
Goście zabawią 2 dni na Górnym Śląsku, gdzie zwiedzą 
miejscowe ośrodki Polskiego Czerwonego Krzyża. Następ- 
nfe przybędą na kilkudniowy pobyt w Warszawie i tutaj 
zwiedzą wszystkie instytucje P. C. K, Po kilku dniach dr. 
Sand i p. Svift wyjadą na prowincję, celem zapoznania się 
z pracami kół i okręgów Polskiego Czerwonego Krzyża. 

— MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA SKAUTIN- 
GU ŻEŃSKIEGO 

W dniach od 6 do 12 sierpnia r. b, odbędzie się na 
Buczu (Górny Śląsk) VII Międzynarodowa Żeńska Konfe- 
rencja Skautowa. Celem tego zjazdu jest ustalenie wytycz- 
nych programowych dla Światowego skautingu żeńskiego i 
porozumienie między organizacjami harcerskiemi poszcze« 
zólnych krajów. 

Dotychczas udział w konferencji zapowiedziały organi- 
zacie harcerskie Anglii, Stanów Zjednoczonych A. P., Po- 
łudniowej Afryki, Egiptu, Finlandii, Estonii, Czechosłowacji, 
Francji, Jugosławii i Rumunji. Oprócz delegatek poszcze- 
gólnych państw, w zjeździe wezmą udział członkinie naj- 
wyższej instancji skautingu żeńskiego Światowego Komite- 
tu Skautowego, w ich liczbie również wybrana ostatnio na 
jedną z dziewięciu członkiń Komitetu Polka — p, Olga Mał. 
kowska. 

— W SPRAWIE ZASIŁKÓW DLA BEZROBOTNYCH 
NA CZERWIEC 

W środę, dnia 25 b. m. odbędzie się pod przewodnie- 
twem wice-ministra Pracy i Opieki Społecznej, p, Szubar- 
towicza, posiedzenie zarządu głównego Funduszu Bezrobo- 
cia, na którem ustalony zostanie preliminarz budżetowy F. 
B. na miesiąc czerwiec. W szczególności na posiedzeniu 
tem ustalona będzie wysokość sumy, przeznaczonej na za- 
siłki dla bezrobotnych robotników, oraz na koszty przejaz- 
dów do nowych miejsc pracy. 

— BEZWZGLĘDNE OGRANICZENIA W WYDAWA- 
NIU ULGOWYCH PASZPORTÓW ZAGRANICZNYCH 

Dowiadujemy się, że wydawanie paszportów ulgowych, 
zgodnie z obowiązującemi przepisami zostało ograniczone 
bardzo znacznie, Niewątpliwie ograniczenie do minimum 
zbędnych wyiazdów zagranicę i to za opłatą ulgowego 
paszportu w chwili obecnej jest ważnym czynnikiem w 
walce z naszemi trudnościami gospodarczemi. Rocznie wy- 
wozimy zagranicę sto kilkadziesiąt milionów złotych, ja- 
snem więc jest, że zatrzymanie w kraju przynajmniej czę” 
ści tak wielkiej sumy, ma już duże znaczenie, Wobec tego | 
wszelkie interwencje w Min. Skarbu | w innych urzędach 
państwowych są zupełnie bezskuteczne. Zwłaszcza bezsku- 
teczne jest powoływanie się na fakt zaangażowania się w 
imprezy wycieczkowe itp. 

— ZJAZD PRACOWNIKÓW LOTNICTWA 

Dnia 28-go b. m, odbędzie się w Warszawie walny 
zjazd delegatów Zw. zawodowego pracowników lotnictwa 
w Polsce. Porządek obrad obejmie zazajenie | wybór pre- 
zydjum; referat zawodowy; sprawozdanie zarządu głów- 
nego z działalności za 1931/32, projekt umowy zbiorowej 
dla przemysłu lotniczego, sprawozdanie komisji rewizyjnej; 
sprawy organizacyjno - statutowe: wybór nowych władz 
Związku na rok 1932/33, Zjazd odbędzie się w lokalu klu- 
bu robotniczego Państwowych Zakładów Lotniczych (ul. 
Puławska nr 2). 


MIEJSKIE 


— ZJAZD NAUCZYCIELI 

W dniu wczorajszym, jako w II dniu obrad Związku 
Nauczycielstwa Polskiego w Warszawie, które, jak dono- 
siliśmy, rozpoczęty się onegdaj w sali Zw. Handlowców— 
z ważniejszych rezolucyj uchwalono, aby Zarząd Gł. wraz 
ze wszystkiemi Zarządami Okręg. przedstawił Rządowi nie- 
zwykle trudną sytuację materialną nauczycielstwa, celem 
spowodowania cofnięcia postanowienia o 9 proc. obniżce 
pensyj urzędniczych. 

— WALNE ZGROMADZENIE CENTRALI ZWIĄZKU 
KUPCÓW 

W dniu 24-ym b. m. odbędzie się doroczne walne zgro- 
madzenie członków Centrali Związku Kupców. 

— NAJWIĘKSZA ZABAWA W STOLICY 

Nowością dla Warszawy będzie olbrzymia zabawa w 
Łazienkach. Urządza ją Liga Morska i Kolonjalna, zapo- 
Wiadając cały szereg atrakcyj pierwszorzędnych. Z poma- 
tą inicjatorom tego festivalu pośpiesżył pierwszy pułk 
szwoleżerów, marynarka wojenna, wioślarze, cykliści, ofi- 
cerowie z wychowania fizycznego, ruchliwa sekcja kobiet, 


„DZIEŃ POLSKI, 24 maja 1932 r. 


Nr. 142 


Urząd emigracyjny i departament zdrowia zostaną zniesione 


Jak się dowiadujemy, projektowana przez. rząd likwi- 
dacja niektórych instytucyj | urzędów państwowych w ce- 
lach oszczędnościowych objąć ma Urząd Emigracyjny í 
departament służby zdrowia w min. Spraw Wewnętrznych, 
Wbrew pogłoskom, agendy Urzędu Emigracyjnego nie zo- 
staną przejęte przez M. S. Z., lecz projektowane jest utwo- 


Nowy rozkład jaz 


Nowy Urzędowy Rozkład Jazdy, obowiązujący — jak 
donosiliśmy — od dnia 22 maja r. b., oparty został na od- 
miennych zasadach, niż dotychczas. Zmiany, wprowadzo* 
ne w nowem wydaniu rozkładu, mają na celu łatwość orjen- 
towania się pasażera przy układaniu trasy podróży. W 
myśl tych nowych zasad polska sieć kolejowa podzielona 
została na 5 głównych okręgów komunikacyjnych, 

Ścienny rozkład jazdy, zawierający szczegółowe roz- 
kłady wszystkich linij kolei polskich, składa się aż z 42 ar- 
kuszy. Wobec tego, że tak wielkiej ilości arkuszy nie moż- 


rzenie wydziału emigracyjnego w min. Pracy. Po zlikwido- 
waniu departamentu służby zdrowią utworzony ma być wy- 
dział zdrowia również w min. Pracy. 

Reorzanizacja ta przynieść ma duże oszczędności bud- 
żetowe. Obecnie sprawa likwidacji obu tych urzędów jest 
przedmiotem decydujących narad w łonie rządu. 


. 
dy na kolejach 
na rozwiesić na stacjach ze względu na brak miejsca, po- 
nadto zaś pasażerowie z trudnością orjentowaliby się w 
tych rozkładach — ministerjum Komunikacji wydało do- 
datkowy ścienny rozkład jazdy na jednym wielkim arku- 
szu, zawierający wszystkie ważniejsze połączenia kolejowe 
w kraju. 

Rozkład ten wywieszony będzie na wszystkich stacjach 
i przystankach i umożliwi on każdemu pasażerowi łatwe 
zorientowanie się w najbardziej nawet skomplikowanych 
połączeniach. 


harcerzę i młodzież uniwersytecka. Bogaty program zapo- 
wiada: balet w teatrze Łazienkowskim, dancing przy dwóch 
orkiestrach, popisy sportowe (sfynny bokser Ran), turnieje 
szwoleżerów, korowody dekorowanych łodzi, a ponadto 
zabawy dla dzieci (jazda na osiołkach i wielbłądach, bitwa 
morska itp.). 

— KOSZT LIKWIDACJI CEGIELNI MIEJSKIEJ 

Magistrat wystąpił do rady miejskiej o asyzgnowanie 
kredytów na likwidacię budowy cegielni miejskiej na Bu- 
rakowie. Dozór majątku cegielni, do czasu ostatecznego jej 
przeznaczenia, konserwacja maszyn | urządzeń mechanicz- 
nych do czasu ich sprzedania oraz drobne zabezpieczenie 
budynku wymaga 6.000 zł. Zlikwidowano wszystkie umo- 
wy z przedsiębiorcami, z wyjątkiem jednej, na likwidację 
której potrzeba jeszcze 32.383 zł., ogółem więc potrzeba 
38.383 zł. Wydatek ten ma być pokryty z nadwyżek bud- 
żetowych. 

— NIEZWYKŁA ORGANIZACJA FAŁSZERŻY MASŁA 

Kontrolerzy żywnościowi miejskiego instytutu higjeni- 
cznego stwierdzili, że na targowiskach (na ul. Mariensztadt, 
pod halami Mirowskiemi etc.), sprzedawana jest z koszy 
margaryna w osełkach, owiniętych w szmaty, zamiast ma- 
sła. Stwierdzono przytem, że przekupnie ci tworzą zori 
nizowany związek, rozporządzający kilkoma ludźmi, ki 
rzy obserwują w każdym punkcie sprzedaży zbliżających 
się przedstawicieli kontroli aprowizacyjnej, ostrzegają 
sprzedających | pomagają im w ucieczce, 


Epilog sądowy tragiczne: katastrofy 
samochodowej 


Tragiczny wypadek samochodowy, którego ofiarą padł 
utalentowany aktor é. p. Witold Roland-Konopka wczoraj do- 
piero stał się przedmiotem rozprawy sądowej, Trzy lata temu 
w nocy z dn. 25 na 26 maja 1929 r. aktor Eugenjusz Bodo 
wyruszył wras z p, Ordyńską, é p. Rolandem I braćmi Re- 
ezko samochodem marki Chevrolet do Poznania. Samochód 
prowadził przez całą drogę Bodo. Pod Łowiczem, na drodze 
zwanej Korabka-Dolna nastąpiła katastrofa. Auto przewróciło 
się do rowu przygniatając Rolanda i Bodo. Pozostali pasate- 
rowie zostali wyrzuceni z samochodu na odległość kilku me- 
trów. Bracia Reczko wydobyli z pod samochodu Bodo I Ro- 
landa, który już nie dawał znaku życia. 

Na wczorajszej rozprawie przed sądem stanął Eugenjust 
Bodo recte Bohdan Junot, obywatel szwajcarski, oskarżony o 
spowadowanie przez nieostro?ność śmierc! $. p. Rolands, oraz 
przedstawiciele m, Łowicza: burmistrz K, Baela, wiceburmistrz 
J, Drzewiecki oraz ławnik P. Czerwiński pod zarzutem utrzy- 
mywania ulic Łowicza w złym stanie. Poza rozprawą karmą 
istnieje jeszcze powództwo cywilne z lenia rodziny Ko- 
nopków na sumę 160.000 zł. które ma zapłacić magistrat m. 
Łowicza. 

Żaden z oskarżonych do winy się nie przyznał. Przed- 
stawiciele m, Łowicza wyjaśnili, iż droga, na której wydarzy- 
ła się katastrofa, była pod opieką inżyniera komunikacji 1 
wypadków na niej nie zanotowano. Następnie złożył wyja- 
Śnienie Bodo, który zaprzeczył, jakoby tragicznej nocy jechał 
x nadmierną szybkością i jakoby prowadził samochód, będąc 
w stanie nietrzeźwym, Na drodze „Korabka* nie przekroczył 
szybkości 20 kim, na godz., a katastrofę spowodował jedynie 
fatalny stan drogi. Świadek Reczko, uczestnik tragicznie za- 
kończonej wycieczki potwierdził zeznania Bodo. Św. Oldak, 
sekretarz teatru „Morskie Oko" ustalił, że wszyscy pasażero- 
wie Chevroletu znajdowali się, wyruszająe dn Poznania, w 
stanie trzeżwym. Zupełnie co innego zeznali świadkowie ło- 
wiecy. Według ich twierdzenia pasażerowie samochodu byli 
zupełnie pijani. 

Jako biegły we wczorajszym procesie występował znany 
automobilista inż. Liefeld. Według jego orzeczenia szosa 
tnajdowała się w skandalicznym stanie, Inż. Liefeld podkre, 
álit również, że w chwili katastrofy samochód nie mógł je- 
chać z szybkością wiekszą niż 50 klm. Zeznania inż. Liefelda 
uzupełnił drugi biegły, radca Milncheirter. Dziś sąd udał się 
do Łęwicza, gdzie dokonana zostanie wizja lokalna, 

Wyrok zapadnie dziś wieczorem. 


Z Teatrów 


NARODOWY. Dziś i codziennie komedja drama- 
tyczna w 3-ch aktach E, Sheldona w przekł. K. Dunin- 
Markiewicza „Hłstorla dwu serc" (Romance), W rolach 
naczelnych: Cwiklińska, Osterwa, Stanisławski | in. 

NOWY. DZiś i jutro nowa komedja Mikołaja Jewrei- 
nowa „Miłość pod mikroskopem" w opracowaniu Insceniza- 
cyinem i reżyserii dyr. Ludwika Solskiego. Grają: Brydziń- 
ski, Gromnicka, Lubieńska, Jarszewska, Różańska, Zboiń- 
ska, Socha Skarzyński, Ziejewski, Wroncki. 

LETNI. Dziś | jutro 3-aktowa komedja współczesna 
St, Kiedrzyńskiego „Życie jest skomplikowane" w obsadzie 
premierowej. 

POLSKI. Dziś i jutro „Pigmaljon* w obsadzie pre- 
mierowej z pp. Romanówną, Węgierko i in. 

MAŁY. Do piątku włącznie, ciesząca się największem 
sukcesem w tym sezonie komedja amerykańska „Roxy“ z 
Jarkowską w roli tytułowej i Zelwerowiczem. 

Pod kierunkiem A. Zelwerowicza odbywają się próby z 
nowej komedji L. H. Morstina p. t. „Dzika Pszczoła”, Jest 
to komedja współczesna, która ostatnio wystawiona w 
Krakowie, zdobyła tu wielki sukces, dzięki zajmującej, peł- 
nej humoru akcji. W rolach głównych wystąpią: M. Ka- 
mińska, Gryf - Olszewska, Jarkowska, Zelwerowicz, Pa- 
włowski i Antoni Różycki, który rolą tą rezpoczyna sze- 
reg występów w teatrach szyfmanowskich. Premiera wy- 
znaczona jest na 25 b. m. 

ATENEUM. Dziś i jutro sztuka Mihaly p. t, 
lat 26". 

MORSKIE OKO. Dziś | jutro Śwłetna rewia wiosenna 
p. t „Listek fizowy*. 

BANDA (Kabaret komików). Dziś 1 dn! następnych re- 
wia p. t „Wiosna Bandytów”. 

„JASKÓŁKA* (W Łazienkach). Codziennie, o godz. 
17-e| „Słowik* Andersena w rezyserii H. Buczyńskiej, 

„ANANAS”, Dziś powtórzenie premiery p. t. „Spótka- 
my się w ogródku”, Codziennie dwa przedstawienia o g. 
7 m. 45 i 9 m. 45. ` 


WYSTĘPY JANA KIEPURY W OPERZE. Światowej 
sławy artysta Jan Kiepura, po wielkich sukcesach za gra- 
nicą, przyjeżdża do Warszawy i wystąpi w Operze. Pierw- 
szy występ odbędzie się 3l-go maja w operze „Manon“. 


„KWIAT HAWAJU" W TEATRZE NOWOŚCI, Dyrek- 
cja teatru Nowości wystawiła świeżo głośną na scenach 
zagranicznych operetkę Pawła Abrahama p. t. „Kwłat Ha« 
waju“. Wystawienie tej bogatej w piękne melodie operetki 
spotkało się z bardzo gorącem przyjęciem ze strony tłum- 
nie zebranej publiczności. Efektowna wystawa, doskonała 
reżyseria p. Kuligowskiego. Świetna gra całego zespołu na 
czele z pp.: Kulczycką, Xenią Greyówną, Kraszewską, 
Wawrzkowiczem, Ruszkowskim, Krzewińskim, Klimaszew- 
skim oraz malownicze tańce złożyły się na całość znako- 
mitą. i 

Szczególowe sprawozdanie zamieścimy w jednym z 
najbliższych numerów. 


4-ty RECITAL FORTEPIANOWY Józefa Turczyń. 
skiego, odbędzie się w Środę, 25 maja, o g. 8 wiecz. w 
Konserwatorium. W programie: Mozart, Scarlatti, Beetho. 
ven, Chopin, Enesco i in. Całkowity dochód przeznaczony 
jest na kolonje letnie dla dzieci z baraków robotniczych. 
Bilety w cenie od 1 — 6 zł. nabyć można wcześniej w 
Księgarni Idzikowskiego, Marszałkowska 119. 


„Mam 


Repertuar kinoteatrów 


Apollo (Marszałkowska 106): — „Żona na Jedną noc” 

Atlantic — (Chmielna 33): — „Człowiek, którego za. 
bitem". gy 

Capitol — „Buster się żeni”, 

Casino (Nowy Świat): — „Kriss“, 

Casino (Nowy Świat): — „Ułani, Ułani", 

Hollywood — „Podniebna miłość”, 

Filharmonja — „Czarujący chłopiec”. 

Majestic — „Rewolucjonistka”, 

Palace (Chmielna 9): — „Ta inna", 

Pan (Nowy Świat 40): „Dziewczyna w każdym porcie”. 

Światowid (Marszałkowska 111),—„Szanghaj Express", 

Stylowy (Marszałkowska 108): — „Burza nad Zako- 
l panem“, 


4. Mel, uj 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


DWA OBLICZA ŻYCIA GOSPODARCZEGO W NIEMCZECH 


Rok temu, t. i. od chwili, gdy banki niemiec- 
kie znalazły się w niemożności płacenia swych 
zobowiązań, zaczęto dyskutować o kwestji w ja- 
kim stopniu to zubożenie kraju jest realnem, a w 
jakim stopniu symulowanem? 

Jako dowody symulacji przytaczano cyfry 
budżetowe cechujące zamożność: Na samą roz- 
budowę (Wohnungswesen) pomiędzy r. 1924 a 
1930 wydano 6 miliardów marek. Świadczenia 
socjalne w tym samym czasie (Wohlfahrtswesen) 
wyniosły 5.770 milionów. 

Budżet ministerjum Reichwehry rósł z roku 
na rok, dosięgając w 1930 r. 763 milionów. Kosz- 
ta utrzymania formacyj wojskowych nieoficjal- 
nych (Stahlhelm, Reichbanner, oddziały szturmo- 
we hitlerowców) w to nie wchodzą. Koszta pro- 
pagandy, rubryka która nie istnieje w budżecie 
żadnego innego mocarstwa, wyniosły w 1930 r. 
90 miljonów marek, Ministerjum oświaty, rządy 
krajów i zarządy miast, wydały 147 milionów 
marek na teatry i koncerta w ciągu 6-u lat. 
Wreszcie subsydiów przemysłowi i rolnictwu u- 
dzielił rząd Rzeszy (cyfra z raportu Parker Gil- 
bert'a) od 1924 po 1930 na sumę 2 miljardów 
marek. > 
Zdawałoby się, że naród, który może czynić 
takie wydatki, musi posiadać ogromne dochody. 

Do tego samego wniosku doprowadza rzut oka na 
wzrastający stale w tym okresie czasu bilans 
handlowy państwa: 1642 miljony przewyżki eks- 
portu nad importem w 1930 r. 813.7 milionów w 
pierwszej połowie 1931 i 2.100 milionów w dru- 
giej połowie. A 
Parker Gilbert, opuszczając Niemcy w końcu 
swego raportu zamieścił zdanie: „Nie ma w Niem- 
czech woli ograniczenia wydatków. Narzuca się py 
tanie, czy ta niechęć do kontrolowania rozchodu nie 
jest umyślna? Czy nie chcą oni, wzmacniając je- 
dnocześnie swą siłę wojenną i udoskonalając swe 
' warsztaty produkcji, zmniejszyć swą siłą płatni- 
czą ze szkodą swoich wierzycieli?“ 
Wszystko to stanowi jedną stronę medalu. 
Po drugiej stronie znajdujemy odłużenie, we- 
dle cyfry ustalonej przez komisię ekspertów w 
Bazylei, 28 miliardów marek, od których procenty 
roczne wynoszą 1.850 milionów. Znajdujemy 
także 6 miljonów oficjalnie zarejestrowanych bez- 
robotnych, a obok nich blisko dwa miliony, pozba- 
wionych zarobku rzemieślników i b. urzędników, 
razem około 8 miljonów, co stanowi — przypusz- 
czając, że każdy pracownik ma na swem utrzy- 
maniu żonę i tylko jedno dziecko — ponad 20 mi- 
lionów ludzi, żyjących na koszt państwa i gmin. 
Na posiedzeniu tejże komisji ekspertów w Ba- 
zylei, gdy przedstawiciel Francji, prof. Rist, za- 
pytał Niemca, d-ra Melchiora, gdzie się podziewa 
nadwyżka bilansu handlowego nad sumą procen- 
tów do zapłacenia, ten ostatni nie dał konkretnej 
odpowiedzi, tłumacząc tylko, że owa nadwyżka 
jest przypadkowa, skutkiem wyprzedania, pod 
naciskiem potrzeby pieniędzy, nagromadzonych 


stoków. 


To, co zaszło w następstwie potwierdza zre- 
Sztą wyjaśnienie d-ra Melchiora. Bilans handlo- 
wy dał mniejsze nadwyżki dodatnie w początku 
1932 r. (mniej niż 100 miljonów miesięcznie), 
wpływy podatków okazały się mniejsze niż prze- 
widziano. Wpłynęło średnio co miesiąc: 

Rodzaj podatków Przewidywano Wpłynęło 


Podatek dochodowy miljonów mk: 119 80,4 
æ  Odsamoch.i rowerów „ = 19 14,4 
» >» gier i lolerji KOŃ 5 6,2 
» a tytoniu gl -+ YBGP 95 66,2 
» „piwa 00 T 24,5 
» a Spirytusu cy GU) 15,8 


Spadek dochodów państwa jest zatem bardzo 
gwałtowny. W zestawieniu z tem, co się w kraju 
dzieje, 1/3 część ludności pozbawiona zarobków 
i przemysł pracujący w ograniczonej skali, daje 
to obraz życia ponury. Z licznych przykładów, 
ilustrujących przygnębienie ogólne, jakie ogarnę- 
ło ludność, przytoczymy dwa: W okolicy Berli- 
na rozebrano kilka willi luksusowych, których 
właściciele sprzedać nie mogli, a woleli się po- 
zbyć, aby nie płacić podatków od nieruchomości. 
Jeden z przemysłowców zagłębia Ruhry, zapyta- 
ny przez dziennikarza francuskiego dlaczego 
Niemcy pomagają Sowietom w rozbudowie ol- 
brzymich fabryk metalurgicznych, których prze- 
znaczeniem jest wytwarzać towary dla odebrania 
rynków zbytu przemysłowi krajów kapitalistycz- 
nych, które zatem godzą bezpośrednio w prze- 
mysł niemiecki, odpowiedział: 

„Ja tak potrzebuję obstałunków, że: gdyby 
diabeł zamówił w mojej fabryce kotły, w których 
ma nas smażyć po Śmierci w piekle, przyjąłbym 
to zamówienie bez wahania“. 

Oto strona odwrotna. 

Rząd Briininga zrobił co mógł, aby do ban- 
kructwa skarbu nie dopuścić: 

Drogą dekretów ustanowiono rodzaj dyktatu- 
ry ekonomicznej. Obniżono o 10 proc. ceny wszy- 
stkich produktów kartelowych, o 10 proc. zniżono 
taryfy kolejowe, o 10 proc. ceny wynajmu lokali, 
a tyleż normy płac dla pracowników kontrakto- 
wych, o 20 proc. pobory urzędników stałych, ska- 
lę procentów od wszelkich pożyczek długotermi- 
nowych, o ile przewyższała 6 proc. rocznie, 
zmniejszono dekretem o %4 część: 

Jednocześnie ustanowiony „komisarz cen ma 
prawo kontrolować handel detaliczny i wyzna- 
czać maksymalne ceny na szereg produktów. Wre- 
szcie, aby osiągnąć ogólne potanienie życia, a jed- 
nocześnie zagrodzić drogi do importu towarów. 
obcych, ustanowiono duże cła wwozowe na wszy- 
stkie produkty rolne. Są to' środki radykalne, ją- 
kich w żadnem innem państwie, z wyjątkiem So- 
wietów dotąd nie stosowano. 

Dalszy przebieg wypadków gospodarczych 
w Niemczech będzie miał dla nas olbrzymie zna- 
czenie, niemało ciążące na rozwoju stosunków po- 
litycznych polsko-niemieckich. K 

Fr. K. 


Syndykat producentów ropy 


Onegdal utworzony został syndykat producentów ro- |ty syndykat na podstawie projektu mec, Dr. Alfreda Kiel- 


obejmujący przedsiębiorstwa kopalń ropy naftowej — 
MRNA Założycielami Syndykatu Producentów 
Ropy są najpoważniejsze osobistości i firmy, reprezentują- 
ce t. zw. czystą produkcję, a więc sen. Wł. Długosz, pre- 
zes Kraj. Tow. Naftowego, inż. Wł. Dunka de Saio, pre- 
+ zes Związku Pol. Przem. Naftowego, dyr. H. Mikuli, dr. 
E. Kaleta, J. Dresler, Doreger, dr. H. Gartenberg, dyt. 
Mehuys (Nafta Borysławska), dr. Parnas (Grabownica), J. 
Schmer, prez. Wit. Sulimirski, hr. St. Szeptycki, dyr. J. 
Winiarz, dyr. Cz. Załuski 
Dokonana w ten sposób dobrowolna konsolidacja róż- 
nych ilościowo i jakościowo producentów ropy w jednoli- 


skiego, stanowi doniosły etap prac nad organizacją cało- 
kształtu przemysłu naftowego. W zakresie tedy organi- 
zacji producentów ropy nie zajdzie potrzeba stosowania 
przez rząd ustawy marcowej o przymusowej organizacji 
przemysłu naftowego, z której w myśl zapowiedzi p.. mi- 
nistra przemysłu i handlu, rząd miałby skorzystać, gdyby 
dobrowolne wysiłki organizacyjne okazały się do dnia 1-g0 
czerwca r. b. bezowocne. 

Zaznaczyć należy, że ostatnia organizacja producen- 
tów ropy miała u nas miejsce jeszcze przed ćwierć wie- 
kiem, bo w r. 1908, w warunkach djametralnie przeciw- 
nych od dzisiejszych. 


Polsko-rumuńska konferencia w sprawie transportów 


przez Gdańsk i Gdynię 


W ostatnich dniach odbyła się w Bukareszcie dorocz- 
na konferencja polsko-rumuńska w sprawie kmunikacji 
towarowej z portami w Gdyni i Gdańsku. W konferencji 
tej wzięli udział przedstawiciele zarządów kolejowych obu 
państw. Głównym tematem obrad była kwestja zastoso- 
wania w ramach związku kolejowego polsko-rumuńskiego 
konkurencyjnych opłat przewozowych dla transportów, 


rowanych 'drogą morską lub lądowo-rzeczną do innych 
portów morza Północnego i' Bałtyckiego. 

Konferencja doszła do przekonania, iż sprawą pilną 
jest wprowadzenie wspólnych stawck konkurencyjnych dla 


transportów via Gdańsk i Gdynia z tem tylko ogranicze- |tynowego przystąpili obecnie ostatni outsiderzy, 


Szkodliwe machinacje 
na rynku mięsnym 


Związek Zjedn. Detalistów Handlu i Przemysłu branży: 
mięsnej m. st, Warszawy zorganizował w dniu 23 b. m. 
konferencję prasową, celem poinformowania prasy © przy- 
czynach zwyżki cen mięsa i wędlin. 

Zjednoczeni Detaliści handłu i przemysłu branży mię- 
snej widzą przyczynę zwyżki cen, jaka się daje ostatnio 
obserwować, w wadliwej organizacji Giełdy Mięsnej, która 
ma jakoby chronić interesy handlu hurtowego, nie trosz- 
cząc się o interesy detalistów, a tem samem szerokich mas 
konsumentów. Podstawy kalkulacji cen detalicznych na 
mięsę i wędliny, ustalone przez Komisariat Rządu m. st. 
Warszawy na zasadzie przeciętnych cen, wykazywanych 
przez cedułę giełdową mają być, zdaniem detalistów, opar- 
te na mylnych podstawach, narażając handel detaliczny na 
zmaczne straty. 

W związku z tem Zjednoczeni Detaliści Handlu į Prze- 
mysłu branży mięsnej m. st. Warszawy w obronie swych 
interesów, jako też interesów konsumentów, wysuwają sze- 
reg daleko idących żądań, a mianowicie: 1) zawieszenia 
notowań giełdowych w hurcie, 2) rozwiązania obecnej Ra- 
dy Giełdowej i dokonania nowych wyborów, 3) zwiększe- 
nią w nowej radzie reprezentacji detalistów w stosunku do 
ozólnej liczby członków ziełdy (po dokonaniu odpowied- 
nich zmian statutu giełdy), 4) zmiany dotychczasowych 
zągad wyznaczania cen detalicznych, 5) należytej ochrony 
przez Giełdę Mięsną interesów handlu detalicznego. W 
wypadku nieuwzględnienia tych żądań, detaliści noszą się 
z zamiarem wystąpienia z Giełdy Mięsnej. Celem omówie- 
nia tych spraw odbędzie się w dniu 24 b. m, wielki wiec de- 
|talistów, na którym mają zapaść decydujące uchwały. 


. $ * 


(n. n.) Do smutnej tradycji Warszawy należy noto- 
j wane od dziesiątków lat zjawisko  nieproporejonalnego 
wzrostu cen mięsa w okresie przełomowym między zimą 
a latem. Zjawisko to odbijające się fatalnie na kieszeni za- 
równo producenta zwierząt rzeźnych, jak i najszerszych 
warstw konsumentów, jak zaznaczyłem, występuje co rok. 

Tradycja ta polega na tem, że skupiający w swem rẹ- 
ku hurtowny handel mięsem, rozporządzający znaczną go- 
tówką handlarze żywca, wykupują przez swych prowin- 
cjonalnych komisjonerów po cenach niskich t. zw. zimo- 
wych, zmaczną liczbę zwierząt rzeźnych, które, przetrzy- 
mując przez odpowiedni okres czasu na prowincji i nie 
dopuszczając na rynek warszawski, wytwarzają sztuczną 
hanssę mięsa, na której osiągają znaczne zyski. 

Tak też stało się w tym roku z tą tylko różnicą, że 
| sprawę likwidacji spodziewanych nadmiernych zysków 
znacznie utrudniło, jeśli zgoła nie uniemożliwiło istnienie 
gieldy mięsnej. Władze policyjno-administracyjne, prze- 
strzegające ustalonej, po porozumieniu z detalistami i hur- 
townikami, kalkulacji obliczanej przez dodanie 15 proc, do 
icen, ustalonych przez giełdę na korzyść detalisty, pilnu- 
ją ścisłego wykonania tej kałkulacji i detalistów biorących 
wyższe ceny od klijenta pociągają do odpowiedzialności. 

Właśnie na tem tle przekroczenia cennika mięsnego w 
ostatnim tygodniu władze bezpieczeństwa publicznego po- 
ciągnęły do odpowiedzialności 250 detalistów, właścicieli 
jatek i wędliniarzy i nałożyły na nich dotkliwe kary pie- 
niężne. W następstwie tego stanu faktycznego ukarani 
rozpoczęli zbiorową akcję przeciwko giełdzie mięsnej, któ- 
rej oficjalne notowania raz nazawsze muszą położyć kres 
tego rodzaju zakusom sztucznego podbijania cen mięsa, ja- 
kiego jesteśmy obecnie świadkami. Zamiast żądać represyj 
przeciwko hurtownikom, których nazwiska i liczba jest do- 
kładnie znana i na których spada wyłączna odpowiedzial- 
ność za sztuczne podbijanie cen, i za straty detalistów, 
zjednoczeni detaliści rozpoczęli omawianą akcję na terenie 
Warszawy. W związku z tą akcją urządzają dzisiaj wielki 
wiec, na którym zamierzają przeprowadzić uchwały doma- 
gające się zniesienia giełdy mięsnej, zawieszenia notowań 
giełdowych i t. p. zodzących bezpośrednio w kieszeń i 
producenta i konsumenta i powrotu do dawnego sta- 
nu rzeczy, w którym współdziałając z hurtownikami na- 
kładali dowolne ceny na mięso. Nie można się łudzić, że 
wiec dzisiejszy detalistów się odbędzie i uchwali w całości 
ich żądania, ale wyrazić należy nadzieję, że od przeprowa- 
dzenia uchwały do wprowadzenia tej uchwały w życie dro- 
za jest daleka i że tym razem władze państwowe nie do- 
puszczą do tego, gdyż uchwały takie godzą przedewszyst- 
kiem w interesy:i konsumentów i producentów. Dla uzdro- 
wienia stosunków trzeba przedewszystkiem złamać mafię 
„mięsną warszawskich 8 monopolistów przez utworzenie 
przy targowisku i giełdzie, posiadającej kapitał obrotowy 
kasy targowej, która przy jawnych notowaniach doprowa- 
dzić musi do pomyślnego rozplątania tego węzła gordyj- 
skiezo intryg i zbrodni w handlu mięsem w Warszawie. 


INFORMACJE 
— KONSOLIDACJA PRODUCENTÓW TERPENTYNY 
Do zawiązanego niedawno Polskiego Związku Terpen- 
rozporzą- 


niem, że opłata nie będzie niższa od kosztów własnych |dzający ogólną ilością 35 pieców. Tym sposobem zrze- 


kolei rumuńskich i polskich. Komisja, która zbierze się w| szono 
idących do Gdyni i Gdańska. Opłaty te miałyby ten sam | drugiej połowie czerwca r. b., ustali, które towary należy 
charakter, co opłaty istniejące już dla transportów, kie-|obijąć stawkami konkurencyjnemi. Ek, 


całość przemysłu produkcji terpentyny. 
W związku z tem rzeczoznawcy przewidują, że w naj- 
jbliżsżej już przyszłości należy się spodziewać wybitne 


poprawy na rynku przetworów suchej destylacji. Popra- 
wa przewidywana jest również w zakresie wywozu, który 
narazie zresztą większego ożywienia nie wykazuje. 

— WYWÓZ WĘGLA 

Eksport węgla w pierwszej połowie maja r, b. w po- 
równaniu z pierwszą połową kwietnia spadł o 82 tys, ton, 
wynosząc 339 tys. ton. Spadek ten tlumaczy się m. in. 
mniejszą o trzy dni liczbą dni roboczych. Zmniejszenie 
wywozu dotyczy obu eksportujących rejonów węglowych, 
a więc śląskiego i dąbrowskiego. Jedynie wywóz do 
Szwecji utrzymał się na poziomie przeciętnej za połowę 
kwietnia, 

— WARSZAWSKIE T-WO UBEZPIECZEŃ PŁACI 6 
PROC. DYWIDENDY 

Na odbytem w dniu 18 b, m., zgromadzeniu akcjonarju- 
szów Warszawskiego T-wa Ubezpieczeń pod przewodnic- 
twem b. min. Czesława Klarnera po zatwierdzeniu sprawo- 
zdania i bilansu T-wa za rok 1931, uchwalono wypłacić ak- 
cionarjuszom 6 proc. dywidendy. 

— ZNIESIENIE NADZORU SADOWEGO NAD 
AMSTELBANKIEM. 

Sąd Okręgowy w Amsterdamie zniósł nadzór sądo- 
wy nad Amstelbankiem. Stosownie do porozumienia z 
wierzycielami przeszło 90 proc. akcyj Banku doręczone 
zostało komitetowi, który z ramienia wierzycieli będzie 
rozciągać kontrolę nad Bankiem. W komitecie zostało za- 
rezerwowane również miejsce dla przedstawiciela intere- 
sów polskich. 


— UPADŁOŚĆ WIELKICH ZAKŁADÓW WŁÓKIEN- 
NICZYCH W SAKSONII 

Wielkie zjednoczone zakłady włókiennicze „Wagner I 
Moras“ w Zittau w Saksonii ogłosiły w dniu dzisiejszym 
niewypłacalność, zwalniając jednocześnie około 4.000 ros 
botników, 


Ze snortu 


TENNISOWE MISTRZOSTWA WARSZAWY 

W środę, 25-go b. m., na kortach WLTK w parku So- 
bieskiego rozpoczynają się tennisowe mistrzostwa Wars 
szawy w konkurencji międzynarodowej. W r. b. z go- 
ści zagranicznych pewny jest udział doskonałej pary nie- 
mieckiej, p, Horn i p, Fichera, zeszłorocznego zdobywcy 
mistrzostwa Warszawy, Czecha Malecka oraz graczy rus 
muńskich, Z graczy polskich Tłoczyński i Stolarow grać 
mają jedynie gry podwójne. Na singlu zatem barw pol- 
skich bronić będą Hebda, Popławski, Wittman oraz szereg 
innych. W konkurencji kobiecej pewny jest start Jędrze- 
jowskiej, która niewątpliwie w finale spotka się z dosko- 
nałą niemką, Horn. 


Wyścini konne 
NASI FAWORYCI NA DZZIEŃ 25 B. M. 
Odra, Dygnitarz, 

Jataka, Krach. 

Karambol, Izotar, 

Jawor, Ersilja, Chapeau Bas. 
Manru, Irrtum, Dzierlatka. 
Amulet, Varahand, Lu Friborn, 
Korsarz, Iperyt. 


Radjo 


KONCERT SYMFONICZNY Z UDZIAŁEM IŻO ELINSON 
I IRENY DUBISKIEJ 

W piątek 27 b. m, o godz, 20.15 rozgłośnie radjowe 
transmitują z Filharmonji Warszawskiej koncert symioniezny 
pod dyrekcją Emila Młynarskiego. W programie symfonia K. 
Sikorskiego, oraz II Koncert skrzypcowy Emila Młynarskie- 
go, który odtworzy Irena Dubiska. P. Izo Elinson który zwró- 
cit na siebie uwagę na Konkursie Chopinowskim odegra Kon» 
cert F-moll Chopina, Artysta jest rosjaninem przebywającym 
stale w Berlinie. Na zakrńczenie utwory orkiestrowe: p. Ma- 
szyńskiego „Nokturn“ 1 Scherzo symfoniczne Wiechowicza 
Chmiel", 


ODCZYTY I FELJETONY 

W piątek 27 b. m, o godz. 15.25 transritowany będzie 
z Wilna przez rozgłośnie radjowe odczyt p. Teodora Naj 
sklego p. t. „Wilno jako centrum gospodarcze”. Następnie 
godz. 16.20 w odczycie transmitowanym z Krakowa p. t. „Czy 
można zmierzyć prawdopodobieństwo”, prof. Witold Wilkosz 
prredstaw!i nowe poglądy na ujęcie prawdopodobieństwa | je 
go liczbowy wyraz. 


OGŁOSZENIA: Za 
ŁZE 00 dr 


PRENUMERATA: W, Warsza: 


waini miesięcznie zł. 5. Zu 


„DZIEŃ POLSKU, 24 mala 1932 r. 


O godz. 17.10 prof. Uniw. Warsz, Bohdan Richter po po- 
wrocie z Arabjl opowie przed mikrofonem warszawskim o 
haszyszu, przemytnikach, pościgu i bitwach w mało znanej 
„pustyni arabskiej”, 

Wreszcie w przerwie koncertu z Filharmonji Warszaw- 
skiej, zabierze głos przed mikrofonem warszawskim wybitny 
pisarz polski, Wacław Sieroszewski, który w feljetonie p. t. 
„Książki, które pamiętam“, przypomni dzieła z epoki swej 
młodości, jakie wywarły doniosły i niezapomniany wpływ na 
jego życie duchowe. 


PPIĄTEK 
27 maja 


13.35 — Płyty. 15.25 


12.10 — Płyty, 14.45 — SEE 
gospodarcze“ — p. T. Nagórski. 


— „Wilno jako centrum 


15.50 — Płyty. 16.20 — „Czy można zmierzyć prawdopo- 
dobieństwo* — prof. W. Wilkosz. 16.40 — Płyty. 16,85— 
Lekcja angielskiego. 17.10 — „W arabskiej pustyni* — 


prof. B. Richter. 17.35 — Koncert orkiestry 32 P. P, pod 
dyr, A. Sikorskiego. 18.50 — Rozmaitości. 19.15 — Prze- 
zląd rolniczy prasy zagr. 19.30 — Wiad, sportowe. 19.35 
— Płyty. 19.45 — Pras. Dz, Radiowy. 20.00 — Pozadan- 
ka muzyczna. 20.15 — Koncert symfoniczny z Filharmonii 
Warsz.. Wyk.: Ork. Filharm. pod dyr. E. Młynarskiego, I. 
Dubiska (skrz.) i Izo Elinson (tort.). W przerwie felieton 
D. t. „Książki, które pamiętam“ — p. W. Sieroszewski. 
22.50 — Muzyka taneczna. 


Program dzisiejszy podaliśmy w Nr. 139 z dn. 22 b. m. 


Ruch wydawniczy 
„ŚWIAT 

Ostatni numer „Świata" odznacza się lekkością intere- 
sulącej treści | doborem aktualnych ilustracji. Rozpoczyna 
go feljeton W, Grubińskiego o Anatolu France p. t. „Scep- 
tyk i Duchy“ G. Olechowski opowiada wesoło, jak aseku- 
rują w Kanadzie, a jak w Polsce, Dangel daje obrazek my- 
Śliwski „Na głuszczowych tokach*, Pozatem znajdujemy 
opis wizyty w pracowni rzeźbiarskiej E. Wittiga, sprawo- 
zdanie z ostatnich rozgrywek tennisowych w Warszawie, 
recenzje teatralne i bardzo urozmaicony dział społeczno- 
polityczny „Z tygodnia", Zdjęcię z pogrzebu prezydenta 
Doumera, z życia rodzinnego zamordowanego premiera Ja- 
ponji, z gabinętu dymisjonowanego gen. Qroenera, 2 prze- 
gladu białej armii rosyjskiej na Dalekim Wschodzie itd— 
czynią „Świat* kroniką flustrowaną dnia, 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
NOTOWANIA UPZEDOWE z dn. 245 
WALUTY 

Dolary 8,85% — 8,85. Holandja 361,10. 
Szwajcarja 174,25. Londyn 32,85. Nowy Jork 
8,90. Paryż 35,14. Praga 26,40. Włochy 45,75. 


W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4,8412 zł. 


PAPIERY PROCFNTOWE 


3% Poż. Prem. Bud, 33. 4% Poż. Dol. 46 — 
45,50. 8% L. Z. B-ku Roln, 94. 8% L. Z. B-ku 
G. K. 94. 7% L. Z. B-ku Roln. 83,25. 7% L, Z. 
B-ku G. K. 83.25. 8% Obl. B-ku G. K. Bud. 93. 
5% Państw. Poż. Konw. 37,25. 6% Poż. Dol. 
50.50. 7% Poż. Stab. 45,25 — 48,25 — 44,75 — 
55. 7% Ziem. Dol. 53. 4⁄2% L. Z. zł. 38,50. 
8% Miejskie zł. 55 — 56 — 54. 


AKCJE 
Bank Polski 70,50. 


Rynki zbożowe I towarowe 
ZIEMIOPŁODY 


WARSZAWA, 23.5. Na zebraniu giełdy zbożo- 
wo-towarowej w Warszawie obrót ogólny wynosił 
2156 t, w tem żyta 1662 t. Notowano za 100 kg. pa- 
rytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, w ła- 
dunkach wagonowych: żyto 30.00—30.25, pszenica 
jednolita 32.25 — 32.75, pszenica zbierana 31.75— 
32.26, owies zbierany 24.00 — 24.50, owies 
jednol. 25.50—26.50, jęczmień na kaszę 23.25— 
23.75, jęczmień browarowy 24.50—25.50, groch 

ólny jadalny 30.00 — 33.00, groch Victoria 28— 
4.00, rzepak zimowy 38.00—40.00, koniczyna 
czerwona surowa bez grubej kanianki 150—175, 
koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 


wiersz milim. szerokości szpaity redu W tekście 60 gr. reklamy 40 gr. Nekrologi do 50 mm. 20 gr, 
Zwyczajne (e szp,) 18 gr., tabel, 
wyraz 8 gr. Ogłoszenia fantazyjne | firm zagranicznych o 100 proc, 


I oytrowe (e szpalt) 85 gr. 
OPLATA POCZTOWA UISZOZONA RYCZAŁTEM 


Wyd: BOL. POWSZ, SP. WYD, Drukowano w „Drukarni Mazowieckiel". Szpitalna 1L, 


Drobne za wyraz 15 gr. 
drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada. 


es. 
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97% 120—200, koniczyna biała surowa 250—350, 
koniczyna biała bez kanianki o czystości do 
97% 325—425, mąka pszenna luksusowa 52,00— 
57.00, 4/0 47—52, mąka pytlowa 46—47, sitkowa 
35—36, razowa 35—36, otręby pszenne szale 17.25— 
17.75, średnie 17,00—17.50, żytnie 17.50—18.00, ku- 
chy Iniane 22.00-23.00, rzep. 17.50-18.00, słoneczni- 
kowe 40—44% 18.0-18.5, peluszka 26.00—27.00, -sera- 
dela podwójnie czyszczona 30—33, łubin niebieski 
14.0—15.0, łubin żółty 20—22, wyka 25.00—26.00, 
"ir lniane bazis 90% 38.5—40, Usposobienie spo- 
kojne. 


POZNAŃ, 23,5. Żyto 28.50 — 28.75, pszenica 29.75—. 
—.—, owies 22.00—22.50. owies nadający się do siew —.— 
mąka żytnia 65 proc. 42.25—43.25, pszenna 65% 44.25—46.25, 
otręby żytnie 18.25—18.50, pszenne 16,50—17.50, pszenne gru- 
be 17,50—18.50, rzepak —.———,.—, gorczyca 30—35, wyka 
letnia —————, peluszka --——, groch Victoria 23—26, 
Folgera 32—35, łubin nieb, 11,00—12.00, żółty dęty 
-—, tymotetsz „ rajgras angielski ———, makuel 
lniane 26—28, rzepakowe 18—19, słonecznikowe 18.5—10.3, 
ziemniaki jadalne —, fabryczne kg. proc — gr., słoma 
luźna 4,50—5, prasowa 6-830, slano lużne 5.75—6.25 
nadnoteckie 7—7,50, prasowane 8.25—3.75, Usp. spokojne. 


LUBLIN, 23.5, Żyto dw. 28.25—28.50, zbiórkowe 28,00— 
—, pszenica dw, 30.75—31.00, zbiórkowa 30.00—30.50, jęcz* 
mień na kaszę 22,50—23.00, owies jednolity 25,00—25.50, zbie- 
rany 23.00—3.50, mąkażytnia typowa 41.00—42.00, razowa 
34, pszenna 40% 44.00—46.00, pszenna 65% 44.00—46,00, otrę- 
by żytnie 15.00—15,50, pszenne grube17, miałkie 16.50, bobik 
24, wyka 26—28, peluszka 29—30, groch Wiktorja 35—37, 
polny 28—30, łubin niebieski 12—13, seradela 34—35, koni- 
Czyna czerw, gwarant, 96% czystości ————, biała A 
tymoteusz oczyszczony 36—40, gryka 27—28, stód gw: 
wany 55, siano nieprasowane 10—12,słoma ni awans 7— 
8, ziemniaki jadalne 3.27—3.79. Obroty żyte! n, pszenicą 
18 t, mąką 32 t., etrębami 20 t. Podaż zboża mała. Tenden- 


cja utrzymana. 
MIĘSO 


WARSZAWA, 23.5, Na targowisku tendencja ożywiona. 
™ Sped: bydła razem 109? sztuk, pozostało 368. cieląt 193 
pozostało — świń 967 pozostało 9, 

Płacono za 100 kg. żywej wagi woty 100—103 zł. krowy, 
———, cielęta 99—95 zł, świnie 150—160 zł. 

Płacono za 1 kg. mięsa loco hale hurtu, Mięso uboju war- 
szawskiego: wołowina zady I gat. 1.60—1,70 II gat, 1.50—1,55, 
przody koszerne | gat. 1.60—1,80 II gat, 1,40—1.55 III gat, 
cielęcina zady I gat. 1,70—1,80, II gat, ———. 
—, przody koszerne | gat. ———— Il gat, — mmm, WI 
przowina JI gat. 1.75—1.80, III gat, 1.60—1.70, I gat, —, 

Mięso przywozowe: wołowina zady | gat. 140—1 55 II, 
gat. 1.25—1,40, przody koszerne I gat. 1.00—1.10, II gat. 
0:85—0,95, cielęcina zady I gat. 1.40—1.50, II gat, 1,25—1,35, 
przody koszerne | gat. 1.30— 1.40, II gat. 1.10—1.20, wie- 
przowina słoninowa I gat. —,——.=—. 


Biuletyn meteorologiczny 


Dziś w Warszawie, o godz. 10, ciśnienie 743,7, temp. 
19,4, wilgotność w %% 85, stan nieba chmurno. 
H Przewidywany przebieg pogody w dniu 25.V 1932 r.: 
| Pogoda chmurna z przelotnemi opadami i rozpogodzeniami 
w ciągu dnia. Temperatura rano 10 do 10 st, w ciągu dnia 
niewielki wzrost. Słabe wiatry północno-wschodnie | pół- 
nocne, 


OBUWIE JEST DROGIEI 
SŁUŻBA I ZŁE POMADY NISZCZĄ SKÓRĘ 


KREM AN=BU v tuban 


KONSERWUJE OBUWIE NADAJE MU 
mm POŁYSK ELEGANCKI WYGLĄD ma 


Każdy czyścić może sam sobie tylka 
KREMEM AN = BU w tuban 


muzy be nie plami rąk su==== 


gospodarczego w 


OGŁOSZENIA DROBNE |fządrę gorgęzaczego w 


t | 20-letnią praktyką w majątkach 
onom ka 6 lut Intensywnie zagospodarowa- 
Ek dużych z | nych enerpicznego i dzielne 
czny i pracowity. Poszukuje doża nay ta. obecnie 
posady od 1-go lub 15 czer- | POSadę wskutek wydzierżawie- 
wca r. b. na skromnych wy- |"!4 majątku mego sumiennie 
maganiach. Łaskawe olerty 


polecam. E, Szmelier właści- 
oszę do „Dnia Polskiej 
Mes |” 4185 
Czaplickiej miejsca 


ciel dóbr Brzeski poczta Zduń- 
ska Wola skrz, M3. 4186 

Internat wolne od września 

170 zt, Litewska 5/6 tel. A 


z 
Ro! úw koźlich lub jelenich 
Ji dwie pary kupię 
po przystępnej cenie. Oferty 
„Dzień Polski“ dla „literata*, 


do 180 mm. 40 gr, wyżej 
Posady Gpoazukiwane) za 


u: zow P. K. O. 
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